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KATASTROFA KOLEJOWA pi BIAŁYMSTOKIEM 
Pociąg pośpieszny zderzył się z pociągiem osobowym zdążającym 
z Warszawy. — Dyżurny ruchu i zawiadowca stacji aresztowani. 

5 osób zabiliicli, t% rannych. 
\ Y / Warszawa, V sieronia. 

g 0 8 t

w °dlegtości 14 kilometnów od Białe 
*'*nk H ? m ^ ^ z ^ s t ? c i ^ Łaipami a przy 

nac ^ n k i e m Baciukiwydarzyła 1 sję dziś 

f ̂ Ifl o goH*. 3 minut 5 wic* lira Irałn a Rejowa. 
- F°ciąg osobowy nr. 721, lidący z War j 
!/* wy do Białegostoku, zattrymał się z 
Jj^°du zepsucia lokomotywa w szcze-
^ polu, w odległości 2 kilometrów 
**** Baciukami. 
r i f c £° tej samej lińji i w tym samym kie 

podążał pociąg pośpie* zny nr. 707, ,2a)3cy z Warszawy do Wilna 

gając za sobą węglarkę, oraz wagon pocz rozpaczliwe wołania o pomoc, 
towy. Z wielkim trudem 

Zpod szczątków ostatniego wagonu Z POD GRUZÓW WYDOBYTO 3 OSO 
pociągu osobowego rozlegały się jęki i BY ZABITE. 

fcwW*at*°wca s ł a c H w Łanach, nie u-
^^iwszy się, czy droga jeftt wolna, U 
stij^^^g osobowy przybył już do na-
p ^ 6 ) stacji, dał sygnał wjyjazdowy dla 

Ĵ śu pośpiesznego. 
p,J n a s2ynista pociągu pośpiesznego, nie 
ijj c*nwając nieszczęścia, zdążał całą 

ą J*ry do Białegostoku. 
p0 Pylo już zapóźno, gdy prowadzący 
p r^pośpieszny maszyniści; dostrzegli 

SKUTKI ZDERZENIA BYŁY STRA 
SZNE. 

j j f f w a g o n pociągu osobowego, wy-
J ^ u y podróżnymi, jadącymi z Warwa 

*oatal doszczętnie rozbfjty. Parowóz 
^ łu pośpiesznego wykotyił się, pocią 

P. Prezydent Rzplitej i premjer Prystor 
wezmą udziai n> zjeździe te&joni$tón>—9en. fosn-

ftowwsfti da (far non a nie przybędzie 
Warszawa, 7 sierpnia. 

Jak słychać, w zjeździe legjonistów w 
Tarnowie, który odbędzie się w nadcho
dzącą niedzielę, weźmie udział P. Pre
zydent Rzplitej i premjer Prystor, któ
rzy w dniu jutrzejszym wyjadą z War
szawy. 

Natomiast gen. Sosnkowski, którego 
obecność w Tarnowie była zapowiedzia
na, i który miał wygłosić na zjeździe 
przemówienie, do Tarnowa nie przybę
dzie i nie weźmie udziału w zjeździe z 
powodu choroby syna, który w sobotę 
ma być operowany. 

Sowiety proponują Polsce 
wymianę danuen dotuezącu&fo stanu zbvo$en. 

Spadek fu Lita 
Nowy York, 7 sierpnia-

-r (Polska Agencja Telegrgificzna) 
ne 'Wefeze sfery flnansoMre zaskoczo-lltij? ^abeml notowaniami funta szter-

7 , 1 Innych walut zagranicznych. 
i e i^wisko to wyjaśniała m. In. tem, 
^ k n a n c i a p o kilkudniowych wlełKlch 
woift , c h ! u n t a szterllnca wa rynku no 
*alut m n a K , e z a n , e c h a * a nabywania w ten Wu *nRlelskIeŁ wywołując 

5 0 b silną zniżkę. 

WSTRZĄSY PODZIEHNE# 

SYDNEY, 7 «i«npnia. 
Ok. (polska Agenda Teleera liczna) 
f ?*nvatorjum Riverview College ollege zarcje-

Moskwa, 7 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Ag. Tass donosi, że komisarz ludo
wy spr. zagr. Litwinow zaprosił do sie 
bte posła Polski w Moskwie p. Patka i 
zaproponował mu dokonanie beżpośred 
niej wymiany danych dotyczących 
zbrojeń w obu państwach. 

W związku z powyższą depeszą a-
gencji sowieckiej zaznaczyć należy, że 

rząd sowiecki stał dotychczas na sta
nowisku otaczania tajemnicą stanu 
swych zbrojeń. 

Nie będąc członkiem Ligi Narodów 
rząd sowiecki nie poczuwał sie do obo 
wiazku dostarczania Jej w te] kwestji 
jakichkolwiek informacyj, rezerwując 
je wyłącznie dla przyszłe] konferencji 
rozbrojeniowej. 

Są to strażnik graniczny Jan Korycki, 
podchorąży 9 pułku strzelców konnych 
z Grajewa, Zygmunt Siebart, oraz młoda 
dziewczyna w stroju harcerskim, której 
nazwiska dotychczas nie udało się «*U-
lić. 

Ponadto 
Z POŚRÓD 5 OSÓB CIĘŻKO RANNYCH 
DWIE ZMARŁY W POCIĄGU RATO-

WNICZYM, 
w drodze do szpitala. Poszwankowanych 
przez spadające pakunki, lub potłuczo
nych przy spadaniu z miejsc naliczono 
zgórą 30 osób. 

Wśród ciężko rannych znajdują się; 
Gordon Michał z Wilna, Sokołowski 
Franciszek, podchorąży z Krakowa, ma
szynista Grąbczewski i bagażowy Józel 
Gordon, 

Ruch w stronę Białegostoku przez Ła 
py został wstrzymany. Pociągi dalekobie 
żne idą drogą okólną na Siedlce — Cze 
remchę. 

Na miejsce wypadku zjechały władze 
śledcze i kolejowe dla zbadania przyczyn 
katastrofy i uwolnienia torów. 

Narazie został aresztowany dyżurny 
ruchu na stacji w Łapach za przedwczes 
ne wypuszczenie w drogę pociągu poś
piesznego i zawiadowca przystanku w 
Baciukach, który miał obowiązek uprze
dzić stację Łapy o tem, że pociąg osobo
wy do Białegostoku nie odszedł. 

Uroczysty pogrzeb min. Czerwińskiego 
Polska złożyła hołd zwłokom swego zasłużonego syna 

Warszawa, 7 sierpnia. Prezydent ze swem otoczeniem. Solenną 
1 mszę żałobną celebrował wobec medyspo 

(Polska Agencja Tclcgr^cznal I z y c j i j , £. ks. kardynała Rakowskiego 
Pogrzeb dr. Sławomira Czerwińskie-, ^ s k ^ u p polowy Gall. 

Po skończonej mszy o g- 11,30 naj 

^^Ur , ^ W a * t o w n c wstrząsy podziemne, które 
s . w dą&u 3-ch godzi 

• * ich 
zin. Główny 

znajdował się w odległości 2240 mil. 
K U L T NAGOŚCI NA... PLAŻY. 

HAMBURG, 7 sierpnia. 

*ii*y'!lc,a tuteja«rj:mtMlir̂ ^w 2-ch to-
^tu ' P^PafcuJwcb kult nrigości w Ham-

' °koUcy do opuszczenia pl'*iy. ***o Iłowie wspomnianych itowarzyslw, po-
U ' ^ t ó 1 l k a k r o l n y c n wezwań pcłUcji, nie chcieli 
V IU^^01** kąpleU słonecznych i wodnych 
^ty^ 0 Publicznych żadnych kostiumów ani 

go odbył się dziś o godzinie lo rano t 
kościoła św. Krzyża. Od rana już przed b l i i s - przyjaciele zmarłego, dawni jego 
kościół zaczęły przybywać delegacje g ^ ^ j koledzy, wynieśli trumnę w asyś 
stowarzyszeń ze sztandarami z całego j c j e w a r t y honorowej na karawan. Trum-
kraju w ogólnej liczbie około 200, oddz.a a ^ -^ryprzedzalo duchowieństwo z bisku

pem Gallem na czele. Za trumną postę
powała rodzina, premjer Prystor, mar
szałkowie sejmu 1 senatu, ministrowie, 

ły wojska i przysposobienia wojskowego, 
W kościele na katalaiku spoczywała 
trumna-w powodzi wieńców, wśród któ- W)t**« i acu«iu, UJUWŴWWJ 
rych wyróżniał się wieniec laurowy od j r ektorzy, prezydjum klubu BBWR z pre-
Prezydenta Rzplitej, wieniec z białych i • Z c s e m Sławkiem na czele. W czasie wy-
czerwonych róż od Marszałka Piłsudskie 
go, wieńce od premjera i rządu itd. 

O godz. 10 zaczęli do kościoła zjeż
dżać członkowie korpusu dyplomatyczne 
go marszałkowie, rektorzy wszystkich 
wyższych uczelni w insygniach, wojewo
dowie, przedstawiciele władz wojsko
wych, głowa kościoła prawosławnego w 
Polsce metropolita Dyonizy, oraz przed
stawiciele innych wyznań. O g. 10,10 
przybył premjer Prystor. O g. 10,15 P-

wy
noszenia trumny wśród powszechnej ci
szy kompanja honorowa 36 p.p. legji aka 
demickiej oddała honory wojskowe. P. 
Prezydent po mszy powrócił na Zamek 
Uformowany orszak, ciągnący się na du
żej przestrzeni, otwierała orkiestra, za 
którą postępowało wojsko, szwadron 
szwoleżerów 1 kompanja 36 p.p. oddział 
honorowy PW., poczty sztandarowe, de
legacje orgnaizacji społecznych i delegac 
je szkolne. 

! 

Kondukt ruszył powoli wśród ciągną 
cych się szpalerów publiczności przez 
ulice miasta. Na placu Teatralnym na 
balkonie opery orkiestra Filharmonii ode 
grała marsza żałobnego przesuwającemu 
się w milczeniu konduktowi żałobnemu. 

O g. 1 orszak przybył na Powązki, 
zatrzymując się przy drugiej bramie. 
Trumnę wśród szpalerów ustawionych 
wzdłuż chodników ponieśli do grobu ża
łobnicy. Ks. biskup Gall w towarzystwie 
duchowieństwa rozpoczął egzekwja 
przed trumną. 

Pierwsze przemówienie nad grobem 
wygłosił wiceminister ks. Żongołłowicz, 
imieniem ministerstwa WR. i OP. Nastę
pnie przemawiał prezes Sławek, żegna
jąc zmarłego imieniem BBWR. Z kolei 
przemawiał rektor uniwersytetu war
szawskiego proi. Michałowicz i inni. 

Gdy trumnę wkładano do grobu, Or
kiestra wojskowa odegrała pobudkę a na 
stępnie marsza generalskiego. Na grobie 
złożono wszystkie wieńce. 

Ł Ó D Z K I E T O W A R Z Y S T W O Z A C H Ę T Y D O W Y Ś C I G Ó W K O N N Y C H . 
DZIi w sobotę 8 i jutro w niedziele 9 sierpnia 

Ostatnie 2 dni wvic i«6w konnych 
na TOR SE w RUDZIE PABMNICKIE3 

iutro w niedzielę zostaną rozegrane 3 p o w a ż n e nagrody mian,: 2 H A N D I C A P Y po 6.000 zł. i nagroda z p r z e s z k o d a m i 5.000 zł. 
Dojazd na tor Wyścigów Konnych tramwajami oraz z Warszawy i do Warszawy zapewniony. 
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Wielki dwugodzinny program! 

Z B Y R D E M 
DO B I E G U N A P O Ł U D N I O W E G O 
Jest to film będący jedynym w swoim rodzaju dokumentem genjuszu ludzkiego. 

Poemat białej ciszy. 

% nadprogramu Fleisclierawslcie: 
„Bimbo jako kelner" i „Bimbo jako bandyta", 3 dźwiękowy tygodnik Paramountu 

Nr. 74 i 75 1931 roku oraz aktualności krajowe ,,Wisła w śniegu i lodzie". 
Początek w sobotę \ niedzielę o godzinie 12-ej w południe. —Ceny na poranki 

75 gr. i 1 zł.—Sala nowocześnie chłodzona i wentylowana. 

Tancerka Jadwiga Korczyńska zmarła 
wczoraj w szpitalu. - Jutro odbędzie się pogrzeb. — Krwawa 

tragedia wywołała w Warszawie olbrzymie wrażenie. 
Drożyński iest notorycznym przestępcą i zboezeAeem. 

Warszawa, 7 sierpnia. 
Wczoraj donieśliśmy o krwawej tra

gedii, która rozegrała się w garderobie 
teatru „Ananas** a ofiarą której padła 
młoda aktorka Jadwiga Korczyńska. 

W czasie przerwy do garderoby 
wpadł student Zachariasz Drożyński, 
który dwukrotnie strzelił w kierunku ak 
torki raniąc ją ciężko w pierś. Ciężko 
ranna aktorka przewieziona została na
tychmiast do szpitala, gdzie lekarzy 
przystąpili do energicznego ratunku. P. 
Korczyńskiej nie daio się jednak utrzy
mać przy życiu. Po czterech godzinach 
/marła ona nie odzyskawszy przytom
ności. 

Pogrzeb tragicznie zmarłej artystki 
odbędzie się prawdopodobnie jutro o go 
dżinie 11 rano. 

Ś. p. Jadwiga Korczyńska, wystę
pująca na scenach teatrzyków warszaw 
skich od czterech lat była ulubienicą 
publiczności, oraz cieszyła się sympat
ią wśród kolegów i koleżanek. 
Morderca ś. p. Korczyńskiej, student Za 
charjasz Drożyński, który, jak wiadomo 
postrzelił sie lekko w ramię został jresz 
towany i osadzony w więzieniu. 

Prasa warszawska donosi, że Drc-
żysńki, były student uniwersytetu war
szawskiego, poznał p. Korczyńską 
przed kilku laty. Od tego czasu uapasto 
wał ją stale, bił, maltretował oraz okra 
dał ją z wartościowych przedmiotów. 

Ś. p. Korczyńska, mimo usiłowań nie 
mogła pozbyć się natrętnego wielbiciela 
który gotów był na wszystko. 

Drożyński ma bardzo bogatą kryml 
nalną przeszłość za sobą. ' 

Przed kilku laty. pracując w wydzia 
Ie finansowo - Dodatkowym magistratu 
jako urzędnik dniówkowy dopuścił się 
szeregu kradzieży 1 defraudacji za co 
został z magistratu wydalony: 

W roku ubiegłym Drożyński przez 
kilka miesięcy pracował jako urzędnik 
kontraktowy w urzędzie śledczym m. 
st. Warszawy. W listopadzie r. ub. wy 
dalono go z urzędu i jednocześnie spra 
we nadużyć, jakie tam popełnił, oddano 
prokuratorowi 

Od tego czasu Drożyński staczał się 
coraz niżej. Kartoteki urzędu śledczego 
zarejestrowały go w ciągu ostatnich 
miesięcy kilkakrotnie za kradzieże, oszu 
stwa i defraudacje. 

W ostatnich tygodniach Drożyński 
został fortaucerzem w podejrzanych 
knajpach nocnych. Od tego czasu 
wszedł w towarzystwo zboczeńców, dla 
przypodobania się którym fryzował so 

ble włosy oraz malował sobie oczy, 
twarz i usta. 

Mordercy grozi kara 12-tu lat cięż
kiego więzienia. 

S. p. Jadwiga Korczyńska mieszkafa 
wraz z rodzicami i chorą siostra w 
skromnem mieszkanku przy ul. Siennej 
Nr. 36. W ostatnich miesiącach ojciec 
tancerki stracił pracę, wobec czego ca 
ła rodzina była na jej utrzymaniu. 

Celem dopornożenia rodzinie tragicz 
nie zmarłej tancerki zespół teatru No
wy Ananas daje dzisiaj dwa przedsta
wienia, z których całkowity "do< hód 
przeznaczony jest na rzecz rodziny 
zmarłej. 

Art. malarz, który kradł obrazy. 
Sensacjiraw proces w Berlinie. 

Berlin, 7 sierpnia. 
(Polska Agencja I elegraficzna) 

Przed sądem ławniczym w Poczda
mie toczył się dziś sensacyjny proces 
przeciwko znanemu artyście * malarzo 
wi berlińskiemu Franciszkowi Hecken 
dorfowl oraz bratu jego Walterowi, os
karżonym o kradzież wartościowych 
dzieł sztuki. 

Proces ze względu na osobę Francisz 
ka Heckendorfa. znanego i cenionego 
w kołach berlińskich artysty, b, człon
ka zarządu „Secesji*4, wzbudził niczwyk 
łe zainteresowanie. Rozprawie przysłu 
chiwali się m, in. liczni korespondenci 
prasy zagranicznej. 

Bracia Heckendorf skradli z willi jed 
nego z dyrektorów statuę z 

dzieł współczesnej sztuki malarskiej o-
raz dywany perskie. 

Franciszek Heckendorf był człowie
kiem zamożnym i otrzymywał namó
wienia m. in. z kancelarii Rzeszy oraz 
z Reichstagu. Brat jego Walter jest ty 
pem wykolejeńca i kilkakrotnie karany 
był za kradzieże. Sąd skazał Francisz
ka Heckendorfa na 5 miesięcy viozie-
uia, zaś brata jego Waltera na 1 rok i 
6 miesięcy więzienia. 

WARJAT PIŁ KREW OFIARY. 
MEXICO - CITY, 7 sierpnio 

W srpitalu warjatów w Ciudad Juarez na 
hnnizir P °^ r f i n ^ c z u Stanów Zjednoczonych, jeden z pa-

dzieło" Prof." Kolbego,"następnie dostali cjeutów zamordował w przystępie szału dwu in-
sie do mieszkania pewnego przemysłów n v c h c Ł o r y c h ' P 0 * " " 1 P* LCH KREW ORAZ ,ADL ,CH 

'ca, gdzie skradli szereg wartościowych m 6 * & 

D e w e y o Polsce* 
Chicago, 7 sierpni* 

(Polska Agencja J elegraficzna) jJJ 
„Daily News", wielki dziennik d j j 

hagowski zamieścił wywiad z b. don* 
cą finansowym rządu polskiego Cl . cy 
sem Deveyeitł o Polsce, wyjaśniaj*^ 
doskonale przetrzymanie ogólnego K rV 
zysu przez organizm gospodarczy v ° 
ski. 

Devey wjrlicza powodzenia, 
nięte przez Rzeczypospolitę ^ / - ^ 

p ł S 
Zwycięstwo r. 1920, stabilizacja P i e-L 
dza, równowaga budżetowa, handlom 
silne podstawy Banku Polskiego. - 0 

Oświadczania Deveya, cieszac^j« 
się wielkim autorytetem w sfe*A V 

przemysłowych i finansowych Stan ̂  
Zjednoczonych, przyczynia sic 
wzmocnienia zaufania do Polski. 

Francais Poncet 
Paryż, 7 sierpni* 

(Polska Agencja Telegraficzna) \% 
..Petit Paf lsicn" dowiaduje SX„&< 

nominacja Fr»ncois Poncet na atflR3 $ 
dora Rzeczypospolitej Francuskiej ^ 
Berlinie będtie podana do wiadoma• 
publicznej no najbliższem posiedź 1 

Rady Ministrów. , ~ 

„ P o l o n i a " w L o n d y n 
Londyn, 7 sierpni* 

(Polska Agencja i elenraficzna' 
W poniedziałek przybywa do 

dynu statek wolski „Polonia" t oK^i 
turystami, celem zwiedzenia Lon f l y 

i okolic. 
Jest to pierwsza tego r o d z a j n ^ 

cieczka polslra a jednocześnie ̂ « t i 
sza wycieczka turystyczna z konty, 
tu w ostatnich 2 latach. 

BUNT NA OKRF.CIE. J s 

HAMBURG, 7 
(PoNka Auencla Myernjh:*'"1* m P '̂ 

Na pokladsfo statku ( lPialr ł t w wow" ^ 
cle w Bremie <foszło do poważnych f ° ' r t l C ó̂"' 
wywołanych p m u 25 palaczy chińczyk0*^ 0|!' 
rzy czuiąo się pokrzywdzonymi rzucili n 

cerów i resztę aa logi złożonej z niemcó^ 
•* .—<* - ----- ^ 

Dopiero zaalarmowana policja z mi f l S l lak opanować sytuację na statku, 
zbuntowanych chińczyków" 

ircŝ  
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Miodowe miesiące wHiszpanji 
Madryt, w sierpnia 

Nigdy stolica Hiszpanii nie była tak 
żywiona i tak wesoła jak obecnie — 
p°dczas t. zw. rewolucji. Nawet w 
dniach rozruchów, gdy wprowadzono 
s t *n oblężenia, nie miała w sobie nic 
1 t e i grozy, jaką przejmuje zawieszenie 
S w obód obywatelskich i oddanie mia
sta pod panowanie kodeksu wojen
nego. 

Na ulicach ukazały się tanki, trzesz-
C z ^c i dudniąc po kamiennym bruku, 
^epiając się go zębatemi walcami, zie-
^ c czarnemi otworami, z których wy 
d a ł y karabiny maszynowe. I wokół 
lVch żelaznych potworów, mających 
rfucjć strach na ludność, uwija się dzie
siątki wyrostków, zrazu oglądających 
k ciekawie, potem dotykających i głasz 
e ^ c y c h wypolerowane boki, wreszcie 
Próbujących wdrapać się na nie. A ulo
kowani w środku żołnierze powysadza-
'Ulowy w stalowych kaskach, palą pa
pierosy, rozmawiają z tłumem i proszą 
0 świeże gazety, aby być w kursie w y -
N k ó w . 

Nic nie byłoby łatwiejszego, jak na-
8 'Vni napadem w tej ciżbie opanować 
ochotne fortece, obezwładnić załogę i 
kierować morderczą broń przeciw wła 
d*om. Ale nikomu z „rewolucjonistów" 

Przychodzi to do głowy, jako też 
nie przypuszcza nawet, aby można 

nie 
nikt 
kylo zrobić z toczących się wolno na-
r ^ d 2 t śmierci użytek przeciwko wypeł 
n i a iącym ulice tłumom. 

Nastrój ich nie upoważnia zresztą do 
akich zamiarów. Madryt od dnia wybo 
j% nieustannie bawi się; to jakby letni 
K a r nawał sewilski. Twarze rozradowa
li6, kwiaty w rękach i w butonierkach, 

polityczne" — jeden z niewielu księży, szy wiekiem poseł, Narcisse Vasquez-
którzy zdobyli mandat, napisał: „kano
nik". Kto inny określa się: „monarchi-
sta bez króla, w służbie republiki". 

Monarchistów jest zaledwie trzech, 
ale rozpadają się na dwie grupy: alfon-
sistów — dwuch i jeden karlista. 

Na prawicy prawie pusto, zajmują 
socjaliści w braku dostatecznej ilości 
ław lewicowych; zdała widać dwie pię
kne rasowe głowy starców: to byl i pre 
mjerzy z czasów przeddyktatorskich, 
którzy zerwali z Alfonsem i z monar
chią: Sanchez Guera i Santaigo Alba. 
Galerja ich poznaje — i urządza owa
cję. 

Zresztą dziś o oklaski nie trudno. — 
Wchodzi Maląuides Alvarez, liberał sta 
rej daty — bija brawo; wchodzi socjali
sta Prieto, minjster finansów — biją je
szcze głośniej; ukazuj się w lawach rzą 
dowych premjer Zamora — to luż bu
rza oklasków 1 wiwatów. Wreszcie fo
tel przewodniczącego zajmuje najstar-

inanifostacja przeciąga się zbyt długo. 
Ten 84-letni staruszek był w mło

dości republikaninem, ale, usunięty od 
życia politycznego, zapomniał o tem. 
Gdy oto rówieśnik, ziomek i wówczas 
przeciwnik polityczny przypomniał to 
wszystkim: 

— Jesteś najstarszym republikani
nem w stolicy sr powiedział mu. — Mu 
sisz być naszym reprezentantem. 

I wybrano staruszka bez kontrkan
dydata. Teraz nie może dać sobie ra
dy z przewodniczeniem. 

Istotne zwycięstwo wyborcze odnie 
śli socjaliści, zdobywając przeszło 100 
mandatów. To też z ich łona wyszedł 
prezes Kortezów. Jest nim profesor lo
giki na uniwersytecie madryckim, Jul-
Jan Bestelro. Reprezentuje on prawe 
skrzydło swej partj i , której przewodzi 
Indalecjo Prieto, minister finansów. 

Zresztą nie trzeba przywiązywać 
zbytniej wagi do etykietek partyjnych. 

Hiszpańscy radykali społeczni są pod 
wieloma względami skrajniejsi od so
cjalistów, wychowanych w dyscyplinie 
i realnej akcji politycznej, gdy tamci u-
legają wypływom anarchistycznym. To 
też frakcja socjalistyczna wespół z ra
dykałami p. Lerroux, wchodzącemi w 
skład Zjednoczenia Republikańskiego, 

będzie tworzyć podstawę większości 
rządowej. 

Kongres socjalistów hiszpańskich, 
odbyty w polowie lipca, już postanowił 
podtrzymać rząd prowizoryczny aż do 
uchwalenia konstytucji i powołania nor 
malnych władz republiki. 

Czy jednak te dobre zamiary nie bę
dą przekreślone przez rozwój wypad
ków — trudno przesądzać. 

Alert a. 

Kawa Meinla 
mieszanki najhpszych gatunków 

ka 
fco 

barnie roją się wskutek nieustanne-
Przypływu i odpływu goścąi, kina 

Jzepelnjone, głośniki radjowe ryczą 
a r$za Riego, lub transmitują mowę je-

n e 8o z ministrów. Gwar, śmiech, ścisk. 

j . Największy tłok w pobliżu gmachu 
*°rtezów o fasadzie przypominającej 
i ^ t y n j ę grecką z kolumnami dorync-
! e m i i monumentalnemi schodami, 

r zeżonemi przez kamienne lwy . Tu 
(

a c l o ś ć dochodzi do szczytu. Lud kocha 
J^łów, posłowie kochają się wzajem-
j l e i uwielbiają rząd, rząd ubóstwia ca-
uL? a r W; wszyscy wiwatują na cześć 
, 0 f c k a , które właśnie przechodzi z or-
* estrą i U b tworzy szpalery wzdłuż 
uhc. 

zewnątrz pałacu Kortezów odby
t e nieustanna defilada rozradowa

l i 1 grup czy pojedynczych osób, nie-
s . n ^ c y c h się, ale uśmiechających do 

* e Przyjaźnie, niemal przyjacielsko. 
s . a posłów jest zaledwie kilkudzie-
l^ c iu takich, którzy już zasiadali w par 
Cencie, znani są z wyglądu i z imienia .JS z t a

 to nowe twarze, przybyl i z róż-

Zuchwały napad rabunkowy w Łodzi. 
Bandyci skrępowali właścicielkę sklepu przy ulicy 

Piłsudskiego 37 i usi łowali dokonać rabunku. 
Spłoszeni rabusie zbiegli bez łupu 

> TT 1. , , ^ . . < . Wczoraj wieczorem władze śledcze 
zostały zaalarmowane zuchwałym napa 
dem rabunkowym dokonanym na miesz 
kanie jubilera Chemii Urbacha, przy ul. 
Piłsudskiego nr. 37. 

70-letnl Chemja Urbach poslad.i zak
ład zegarmistrzowski przy ul. Południo 
wej Nr. 12 oraz łączące się z zakładem 
mieszkanie, do którego wejście znajdu
je się od strony ul. Piłsudskiego 37. 

Por. Żwirko pobił rekord wysokości 
na samolocie polslcief produkcji. 

Warszawa, 7 sierpnia. 
Por. pilot Żwirko Franciszek i inż. 

Stanisław Preus jako pasażer podjęli 
na samolocie typu RWD 7 z silnikiem 
Genet 80 K. M. próbę pobicia rekordu 
międzynarodowego na wysokość dla sa 
molotów turystycznych kategorii II-ej. 

Kontrolę przeprowadziła komisja 
sportowa Areoklubu Rzplitej przy tech 
nicznej pomocy Instytutu Badań Tech
nicznych Lotnictwa. 

Wg prowizorycznych obliczeń por. 
Żwirko osiągnął wysokość 6000 mtr., 
co oznaczałoby pobicie dotychczasowe 
go rekordu o 700 mtr. Urzędowe w y 
niki wiadome będą dopiero za 3 dni, po 
czem Areoklub Rzplitej wystąpi o zat
wierdzenie rekordu przez międzynaro
dowy związek lotniczy S. A. I. w Pa

ryżu. . -
Rekord ten by l w r. 1929 w posiada 

niu Polski. Por. Żwirko, który na samo 
locie RWD 2 osiągnął 4004 mtr. został 
w r. 1930 pobity przez Niemcy, którym 
go z kolei odebrali francuzi. Obecnie 
rekord ten wróci zapewne do Polski. R 
W D 7 jest nowym typem, który opu
ścił hale montażową zaledwie przed 10 
dniami, zbudowała go w Warszawie sek 
cja lotnicza studentów politechniki war 
szawskiej, konstruktorami byli znani Ro 
galęki, Wigura i Drzewiecki. 

Próba pobicia rekordu odbyła się 
w godzinach południowych na nowem 
lotnisku warszawskiej na Okęciu. Samo 
lot przebywał w powietrzu około 1 1 
pól godz., z czego pól godziny przypa
dła na podróż z osiągniętej wysokości. 

Dzieci niemieckie 

y^ części państwa, dalekich miast czy 
^nadi Vch wiosek. Nikt ich tu nie zna 

nikogo. Nieszczęśliwi 
l ^ n i nie odróżniają posłów od dzienni 

n o w o P r z y d z ' c ' o n y c ^ ^ ° K° r t c -
$c. U rzędnjków od zwykłej publiczno-
^ To też kto chce może brać udział 
^Posiedzeniu, zajmować ławy posel-
D z. 'Stosować, a nawet przemawiać. 

" ^ i temu na poufnem zebraniu przed 
s ^Nicm obecni byli wśród posłów 
u j e

a w c z d a w c y parlamentarni i dokład-
co ? a z a i u t r z opowiedzieli w pismach, 

^ tam działo. 
P 0 j I e s z t ^ nic zaszło nic ciekawego. 
DC r

 0 V / * C wypełniali druczki swemi 
- °naljami: wiek, zawód, wykształ-

l e» adres. W rubryce: „przekonania 

i n o g f l t uczęsztzai do szGót mniejszościowych — 
dławmy prasy niemieefciej s a bezpodstawne 

Odmownie załatwiane sa wnioski 
przedłożone przez osoby nie Dosiadają
ce obywatelstwa polskiego, lub też do
tyczące dzieci, których językiem włas-

Katowice, 7 sieronia. 
W prasie niemieckiej polskiego Gór

nego Śląska pojawiły sie w ostatnich 
dniach artykuły o rzekomem niedopu
szczaniu dzieci do szkół mniejszościo
wych niemieckich. 

W związku z tem śląski urząd woje
wódzki stwierdza, że wszystkie wnios
ki odpowiadające wymaganiom odnoś
nych przepisów zostały, lub zostaną po 
ponownem rozpatrzeniu uwzględnione. 

nym, według oświadczenia rodziców 
nie jest język niemiecki. 

Ar tykuły prasy nienueckiei są za
tem najzupełniej bezpodstawne i wywo 
łują niepotrzebny ferment wśród ludno
ści riemieckiej, niepokojąc w szczegól
ności rodziców. 

Jautilus" nie jedzie do bieguna. 
Podróż odłożono do przyszłego r o f t i f . 

Londyn, 7 sierpnia, iwo ry w lodowej powierzchni morza. Z 
Okazuje się, że kapitan Wilkins na]nastaniem zimy, „Nautilus" wróci do 

swej łodzi podwodnej „Nautilus" skie, Szpicbcrgu, gdzie prawdopodobnie 
rował sie do Tromsoe, gdzie przybę
dzie w poniedziałek. 

.W dalszej podróży „Nauiilus" do-
,trze do strefy stałych lodów i wypro-
ibuje swoich pił, mających wiercić ot-

Szpicbcrgu, 
przezimuje 

Jak z tego widać, podróż łodzią pod 
wodną do Bieguna została definitywnie 
odłożona na rok przyszły. 

Ody wczoraj wieczorem Urbach udał 
sie do domu modliwy i w mieszkaniu 
pozostała jedynie żona jego, 62-letnla 
Ruchla, rozległo sie pukanie do drzwi 
weiściowych. Po chwil i do mieszkania 
weszli dwaj młodzi ludzie, którzy oś* 
wladczyli, że pragną kupić zegarek. 
Urbachowa, poprosiła przybyłych, abv 
pofatygowali się nieco później, gdyż 
mąż jej jest nieobecny. 

W tym momencie młodsi ludzie rzu
cili sie na staruszkę, pobili Ją dotkliwie i 
zakneblowali jej usta leżącą na stole 
paczką waty. Po zamknięciu drzwi wej 
śclowych na klucz I schowaniu go do 
kieszeni, bandyci udali się do sklepu. 

W chwili, gdy bandyci gospodaro
wali w sklepie do drzwi mieszkania za 
pukał właściciel piwiarni przy ul . Pi ł 
sudskiego nr. 27 Fajgenbaum, który każ 
dego piątku przynosił Urbachom piwo. 
Nie otrzymawszy żadnej odpowiedzi, a 
wiedząc, że ktj)ś musi się znajdować w 
mieszkaniu, Fajgenbaum zajrzał przez 
okno, a widząc siedzącą na krześle I 
trzęsącą się w ataku nerwowym Urba
chowa zaalarmował sąsiadów, przy po 
mocy których wyważy ł drzwi, prowa
dzące do mieszkania. 

Gospodarujący w sklepie bandyci, 
usłyszawszy trzask łamanych drzwi, ot 
worzy l i drzwi prowadzące ze sklepu 
na ul. Południową I zbiegli. 

Po oswobodzeniu Urbachowej z 
knebla dostała ona krwotoku, wobec 
czego zawezwano pogotowie ratunkowe 
które udzieliło jej pomocy lekarskiej. 

Na miejsce zuchwałego napadu przy 
były władze śledcze, które stwierdziły 
i e bandyci nie zdążyli niczego zrabo
wać, gdyż w momencie, gdy weszli oni 
do sklepu, przybył do mieszkania Faj
genbaum, który wyważając wraz z są 
siadami drzwi wejściowe do mieszkania 
spłoszył bandytów. 

Znajdujący się w sklepie towar nie 
przedstawiał dla bandytów specjalnej 
wartości i poszukiwali oni prawdopo
dobnie wyłącznie pieniędzy, gdyż o Ur-
bachu opowiadano, że Jest on zamoż
nym człowiekiem 1 przechowuje w tnie 
szkaniu większe sumy pieniędzy. 

Jak się dowiadujemy, policja jest 
już na tropie bandytów, wszelkie szcze 
goły są jednakże chwilowo utrzymywa
ne w tajemnicy. (Ag.). 
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Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro 

Kalendarzyk sportowy na dzień dzi
siejszy i jutrzejszy przedstawia się na
stępująco: 

Sobota. Piłka nożna: Boisko przy tri. 
Wodnej, godz. 17.30 Zjednoczone—Mak
kabi. Mistrzostwo klasy B. Boisko W i 
dzewa, godz. 15.30 Widzew III — Ł.K.S-
I I I ; godz. 17.30 Huragan — Bar-Kochba. 
Mistrzostwo klasy C. 

Boks: Godz. 19-ta w Pabjanicach 
międzyklubowe zawody bokserskie. 

Gry sportowe: Dalszy ciąg spotkań 
o mistrzostwo klasy B w koszykówce 
żeńskiej i męskiej. 

Niedziela* Piłka nożna: God-z. 8.30 
boisko Widzewa Orkan II — Widzew I I , 
godz 10.30 Orkan I — Widzew I. M i 
strzostwo klasy A., godz. 15.30 Turyś
ci II — S.K.S. I I ; godz. 17.30 Turyści I 
— S.K-S. I. Mistrzostwo klasy A. Boisko 
WIMY, godz. 17.30 Wima — Sokół 
(Zgierz). Mistrzostwo klasy B. Boisko 
przy ul. Letniej godz. 10.30 Kolejowy K. 
S. — Morgensztern. Mistrzostwo kla
sy C; godz- 10.30 boisko I.K.P. Rudzki 
K.S. — I.KP.; godz. 8.30 boisko Kru-
scheendera w Pabjanicach Burza I I — 
W.K.S. I I ; godz. 10-30 Burza I — W.K. 
S. I. Mistrzostwo klasy A ; godz. 15.30 
Hakoah II — P.T.C. I I ; godz. 17.30, Ha
koah I — PTC I. Mistrzostwo klasy A. 
Boisko w Kaliszu godz. 15.30 KKS I—Ł 
KS Ib. Mistrzostwo klasy A. Boisko 
Zduńska Wola godz. 17.30 Sokół — Tur 
(Pabjanice). Mistrzostwo klasy C; godz. 
10.30 boisko w Konstantynowie Konst. 
K.S. — Kruscheeneder. Mistrzostwo kla-
sy C; godz. 17.30 boisko Burzy w Pabja
nicach Burza III — TUR (Zd. Wola). M i 
strzostwo klasy C; godz. 11 boisko w 
Kaliszu Hakoah — Slrzeilec; godz. 15.30 
KKS III — Strzelec; godz- 17 boisko w 
Tomaszowie Lechja — MKS; godz. .17 
•boisko-w Piotrkowie Concordia —». KKjS; 
godz. 11 boisko w Tomaszowie Or le j— 
-Sokół. 

Lekka atletyka: Godz. 10.30 w Ru
dzie Pabianickiej start do biegu sztafe
towego z okazji „Dnia Legjonów" Ru
da — Łódź. Meta biegu w Łodzi na Pla
cu Wolności.' 

Gry sportowe: Dalszy ciąg spotkań 
w koszykówkę o mistrzostwo klasy B. 

Kio prowadzi 
niedzielne mecze ligowe 

Polskie Kolegjum Sędziów Piłki Noż
nej delegowało do kierowania zawodami 
ligowemi następujących sędziów: Pogoń 
—ŁKS p. Seiduer z Krakowa, Cracovia— 
Lechja p. Rosenfeld z Bielska. Garbar
nia — Ruch dr. Lustgarten, Warta — 
Warszawianka p. Wardęsżkiewicz z Ło
dzi. 

Cochet zawodowcem 
Najlepszy tenisista świata, francuz 

Henri Cochet oświadczył przedstawicie
lom prasy, że poraź ostatni brał udział 
w grach o puhar Davisa, gdyż przecho
dzi do obozu zawodowców jeszcze w 
roku bież. prawdopodobnie w połowie 
października. 

Cochet będzie należał do słynnej t ru
py tenisowej Tildena. 

Tf ópecz lekkoatletyczny 
klubów żydowskich 

Makkabi łódzka postanowiła w pierw
szej połowie września zorganizować w 
Lodzi trójmecz lekkoatletyczny najsil
niejszych klubów żydowskich w Polsce, 
a mianowicie Makkabi (Kraków), Mak
kabi (Warsz.) i Makkabi (Łódź). Przy
jazd do Łodzi doskonałych lekkoatletek 
i lekkoatletów klubu krakowskiego i war
szawskiego zapowiada się jako pierw
szorzędna sensacja. 
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„OSZUST Z TEXASU" 
Film osnuty na tle pełnego przygód i niebezpieczeństw życia Dalekiego 

Zachodu. W tytułowej roli niezrównany 

GARY COOPER 
oraz urocza F A y W R A Y . 

•1 
H 
1 m 

NAD PROGRAM: Arcyzabawna tryska-
jąca humorem komedja pod tytułem 

W roli głównej 
pełna życia czarująca C L A R A BO W, 

m 
I 

UWAGA : Nowa kopja dźwiękowa. Aparatura 'Western Elektric' 
Początek o godz. 12-ej w poł.. Od godz. 12 do 4-ej ceny miejsc 75 gr. i 1 zł., od godz' 

4-ej po połudnju 1 zł , , 1.50, 2— I 2 . 5 0 

I 
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Program dzisiejszych wyścigów 
konnych w Rudzie PabjanickieJ. 

Program trzynastego dnia wyścigów 
konnych przedstawia się następująco: 

GONITWA I. 
7.000 zł,t 2400 mtr. z płotami 

1) Czaruś (E. Sobańskiego), 2) Grzy
bek Pierwszy; (W. Bobińskiego), 3) Ha
ga (bar." Rommla), 4) Baletniczka (M. 
Roga)i 5) Bebuś (C. Juścińskiego), 6) 
Dziecina (hr. Mielżyńskiego). 

GONITWA I I . 
7.500 zl., 1600 mtr. 

1) De Cobra (C. Nowackiego), 2) 
Moscou (M. Wąsowskiego), 3) Bojar I I 
(Grona Oficerów 9 pułku Strzelców Kon
nych,) ' 4) Prunus (L. Schwejcera), 5) 
Czataldża (L. Dydyńskiego). 

GONITWA I I I . 
7.800 zh, 2100 mtr. 

1) Burlaj (Ktery Szepietów), 2) Fan
fara I I (C. Nowackiego), 3) JVląrgaret(L. 
Dydyńskiego), 4) Bosfor (K. Ważyń-
skiego), 5) Firley (A. Tuńskiego), 

GONITWA IV. 
7.500 złotych, 900 mtr. 

1) Anna Bella (C. Nowackiego), 2) 
Dalaj Lama (A. Olszowskiego), 3) L i r -
ńik (Ktery Szepietów), 4) Elaborat.(Kte
ry Szepietów), 5) Carmen (Natalin), 6) 
Śpiew (M. Wąsowskiego). 

GONITWA V. 
2.700 zł., 1600 mtr. 

1) Persona Grata (H. Cichowskiego), 
2) Ibanez (Ktery Szeipietów), 3) Vtoida 
(hr. Mielżyńskiego), 4) Shou Schou (Gro 
na Ofic. 9 pułku Strz. Konnych), 5) Tou-t 
en Haut (S. Geszajta), 6) Adam (L. Dy
dyńskiego). 

GONITWA VI . 
7.800 zł., 3600 mtr. z przeszkodami 

1) Czaruś (E. Sobańskiego), 2) Es-

STRASZNA ŚMIERĆ CHŁOPCA. 
Przed k i lku dniami 10-letni Albert 

Siber, zamieszkały we wsi Dąbrowa, u-
legł nieszczęśliwemu wypadkowi. P*.sąc 
krowy pod lasem, wspiął się on na drze. 
wo. Gałęź nje wytrzymała ciężaru chłop 
ca i złamała się. Siber, spadając rozpruł 
sobie brzuch o wystający sęk. 

Przewieziony do szpitala, Siber zmarł 
wczoraj w strasznych męczarniach. 
STATYSTYKA PRODUKCJI ROLNEJ. 

Wydział statystyczny przy magistra, 
cie przystąpił do sporządzenia wykazu 
produkcji rolnej w Tomaszowie i okolicy. 
Wypełniony formularz musi być odesła. 
ny do 20 b.m. do starostwa w Brzezi
nach. 

Z ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. 
W lokalu związków zawodowych 

przemysłu włókienniczego przy ulicy 
Marszałka Piłsudskiego 27 wygłosi ł . 
wczoraj odczyt poseł Zaremba na te-> 
mat sytuacji obecnej w przemyśle wló 
kienniczym. 

sauł (K. Ważyńskiego), 3) Kasztelanka 
(hr. Mielżyńskiego), 4) Irlandja )bar. 
Rórnwla), 5) Armagnac (Grona Ofice
rów I pułku Ułan. Krech.), 6) Grzybek 
Pierwszy (W. Bobinskiego), 7) Ferezja 
(K. Rozwadowskiego). 

GONITWA VI I . 
7.500 zl., 1600 mtr. 

1) Nurt (B. Piradoffa), 2) Ixora (Na
talin), 3) Bayernland (T. Falewicza), 4) 
Istvan (bar. Rommla), 5) Harriman (W. 
Bobiń*sk-iego), 6) Dznecina hr. Mielżyń
skiego). 

GONITWA VI I I . 
7.200 zł., 1300 mtr. 

1) Li l i th (E. Grzybowskiego), 2) Aro-
sa (A. Tuńskiego), 3) Fanfara III (E. 
Rachwalskiego), 4) Soravia (R. Rogow
skiego), 5) Warszawiak (M. Roga), 6) 
Czuj Duch II (A. Olszowskiego). 7) *Nor» 
rona (Topór), 8) Haiti (B. Piradoffa). 

GONITWA IX. 
7.200 zl., 2100 mtr. 

1) Antyipka (Grona Ofic. 8-go pułku 
Strz. Konnych), 2) Śmiga (C. Nowac
kiego 3) Ponge (L. Dydyńskiego), 4) Re
bus (L. Schweitzera), 5) Globtrotter (bar. 
v. Valkenhayn), 6) Gazelle (Grona Ofic. 
9 pułku Strz. Konnych), 7) Holger (bar. 
Rommla), 8) Chłopaw (A. Olszowskie
go). 

NASI FAWORYCI: 
Gonitwa I: Grzybek Pierwszy, Haga. 
Gonitwa II: Prunus, Moscou, Bo

jar I I . 
Gonitwa III: Margaret, Fanfara I I . 
Gonitwa IV: Carmen, Dalaj Lama, 

Elaborat. 
Gonitwa V: Persona Grata, Shou 

Shou," Tou* en Haut. 
Gonitwa VI: A-rmagnac, Ferezja. 
Gonitwa VII: hora , Istvan. 
Gonitwa VIII: Norona, Arosa, Czuj 

Duch I I . 
Gonitwa IX: Pengó, Antypka, Ga

zelle. 

Turniej zapaśniczy 
w Cyrku sportowym 0 

Na wstępie wczorajszych walk V 
cyrku sportowym arbiter p. Brański zą 
komunikował, że w związku z onegdaJ 
szym incydentem zainterpelowany, Mtf 
dzyńarodowy Związek nakazał' telegra
ficznie sędziemu wrócić na ring. 

P. Brański jako- karny sportowiec 
czyni zadość żądaniu Związku jednak
że żąda również karności od zapaśni
ków. P .Brański dodaje jednocześnie, ze 
„Nieznany" zapaśnik nie będzie dopusz 
czony do turnieju jeśli nie wyjawi ofic
jalnie swego prawdziwego nazwiska. 

Po kilkuminutowym "namyśle „Nie
znany" zjawił się na ringu i wręczył sC 
dziemu dowody z których wynika, że 
nazywa się Kazimierz Plikuś, pochodzi 
z Siedlec, gdzie jest trenerem atletycz
nym tamtejszego Sokoła. 

Obecnie bawi na urlopie, w Łodzi u 
swego szwagra urzędnika miejskieg0; 
Wylegitymowanie się „nieznajomego 
zapaśnika przyjęte zostaje przez P^" 
liczność długo niemilknącemi oklaska
mi. 

Naogół wczorajszy wieczór wark ^ 
cyrku był pechowy. W pierwszej p a r z e 

Stibor już, po pięciominutowej walce ze 

Sztekkerem, oświadczył, że dalej -wal* 
czyć nie może, gdyż ma-wykręconą r C " 
kę, a gdy sędziowie słusznie przyznali 
zwycięstwo Sztekkerowi. Stibor wy c ° * 
fał się wogóle z turnieju. . , ' , 

W drugiej parze zwinny Sasorski 
walczył sobie remis z Jaag^), cc; dla'mj° 
dego zapaśnika polskiego jest nieład8 

sukcesem 
„Nieznany" (Plikuś) po 14-minuto*1 ci 

bardzo efektownej w-ilce pokop a f 

Szcztrbińskicgo. Plikusiowi zaJtómuniW 
waao, że wreszcie w da'u'dzisiejszy*11 

b>d:'ic on mógł walczyć z trenerem W[ 
Kochby, Krauserem, którego tyle raz> 
wyzywał do walki . 

Lekarz zezwolił bow'cm KrauSC-MT 
na JcdycA walkę. Wiadomi tarprzyj* 
ta zo&frją przez „Nieznanie"- z * | Ł T 
kim zadowoleniem do wiadomość:. 

ty PlneCkł;rPoośćhoff. WalJca :nWyK; 
le zacięta. W 23 mini Pińeckiemu ad**0 

się założyć przeciwnikowi klucza-.- P^ 0 ' 
schoff męczony był przeszło 5 minut* 
wreszcie nie mogąc już wytrzymać 
derzył Pineckiego w czułe miejsce t a . K 

że ten zatoczył się tracąc przytomno^ 0 . 

Walkę przerwano i nie można jej 'by*, 
dalej kontynuować, gdyż Pinecki'dózfl a 

lekkiego wstrząsu. W ostatniej 
walczył Saint-Mars z Martynowyrp* ! ' 
cydująca walka tych brutalnych zaP^j 
ników dostarczyła widowni dużo efńoCJ 
i humoru. Wreszcie w 33 minucie 
atakiem z przedniego pasa zwyć^ 7 ' - , 
Saint-Mars hucznie oklaskiwany P r z e 

widownię. 
W dniu dzisiejszym obok sensacVJ' 

nej walki decydującej do rezuIto'u 
trenerów Bar-Kochby łódzkiej i 
siedleckiego odbędą się jeszcze naśt^P1 

jące spotkania: 
Pinecki Saln-Mai-s. Xtilm\myEś 
lezultatu), Szczerbiński — Wł ' " 1 ^ 

( p ł / - t y ł y now Łapaśn'i d i fi:naTu) 0 

raz decydująca do rezultatu Jao£? ' 
Marrv» off. 

Diii I dni n<s$8«8»nv€6«. 
romans śpiewającj 

U3 

HELEKÓW 
Dziś w sobotę o godzinie 5 pp. 

Konssrt mmyM wmMnr 
pod dyr. Seweryna Pietruszyń-kiego. 

Jutro o godz. 11 PORANEA. 
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Wschód słońca 4.07 
Zachód słońca 7,19 
Wschód księżyca 10,51 
Zachód księżyca 8,47 
Długość dnia 14.31 
Ubyło dnia 1.28 

Tajemnica skradzionej amunicji 
została wreszcie przez policję łódzką wyświet lona. 

Ziębę, po przesłuchaniu, odstawiono do więzienia. 

Wyczerpani upałem. 
/odzianie oczekują burzy 

Wbrew przewidywaniom PIM-a bu
rzy wczoraj nie było i znów .panował 
2&r niebywały. Szczególnie w godzinach 
*>°rx>Judniowy>ch powietrze było tak na-
jfrzame, że z trudem można było od
dychać. 

'Termometr wskazywał wczoraj w go
dzinach rannych 27 st. C , w południe— 
3 2 s t C M a co jest rzeczą charaktery-
yyczną, o godz. 3-ej po pol. — 34 st. C. 
Jfcst to rzadki wypadek, gdy temperatur 
r * popołudniowa bywa wyższą od po
łudniowej. 

W godzinach wieczorowych'1 spadł 
wść ulewny deszcz, niezbyt długotrwa
l i który jednakże znacznie odświeżył 
Powietrze. 

PIM w dalszym oląigu twlerdizi, że 
należy spodziewać się burzy. 

Zjazd N.P.R.-prawicy 
odbądzie sią 15 b. m. w Łodzi 

Jak się dowiadujemy, w dtaiach 15 
' 1 6 b. m. odbędzie się w Łodzi zjazdi 
N-P.R.-prawicy oraz wszystkich związ
ków należących do kartelu Z.Z.P. na te
rb ie całej Polski. 

Na zjazd przybędzie do Łodzi sze 
wybitnych działaczy N.P.R.-prawi 

CV. jak poseł Popiel, b. minister Chą-
teyński, b. minister Jankowski, prof. 
Kulczycki i inni. 

Nieszczęśliwy wypadek 
Podczas robót kanalizacyjnych 

Wczoraj w godteinach południowych 
na ulicy Obywatelskiej, gdfcie obecnie 
^dkonywane są roboty Kanalizacyjne, 
z d a r z y ł się fra-giczmy wypadek. 
\\r ^ czasie pracy jeden z robotników, 
Wacław Rybicki (Rejtatia 4) stracił na-
™ równowagę i runął do otwartego ka-
?ału, spadając na głębkość ki lku me
trów. 

Nieszczęsnego robotnika z trudnością 
^ydobyli na chodnik towarzysze pracy. 
Rybicki był wówczas już nieprzytomny, 
faalarmowane pogotowie, stwierdziło, 
2 6 Rybicki doznał wstrząsu mózgu i 
y stanie beznadziejinym przewiozło go 
a ° szpitala im. Prezydenta Mościckiego. 

Kto przyjechał do Łodzi 
W ciągu dmia wczorajszego przybyli 

?° Łodzi w celach handlowych następu-
J*cy kupcy: 
. Grand Hotel: Heljodor Kulczycki, 
w arszawa, Berger Wilhelm — Frank-
! u ' r t n. M., Jarecki Jan — Poznań, Ant
kowiak Kazimierz — Gniezno, Hertig 
Mro l _ Lipsk, Alberto Bertrando— 
m<*lJolan. 
r Hotel Savoy: Kordelski W. — Lwów, 
Hr<*>stuek Izydor — Wilno, Majzeles 
Henryk — Kielce. 
^ Hotel „Polonja": Rubin Henryk — 
^ a *szawa, Kupilko Mieczysław — Pra-

Montwilek Józef — Pardubice. 
* Hotel „Klukas": Fant Izydor—Lwów, 
^ r s z e w s k i Mieczysław—Grodno, (a) 

Osobiste. 
W dniu wczorajszym -powrócił z urlo-

r j 1 Wypoczynkowego i objął urzędowa-
* naczelnik wydziału administracyjne-

1? urzędu wojewódzkiego łódzkiego, p. 
v? f a n d t e r Tymleniecki. 

dniu dzisiejszym rozpoczął ko-
^ ^ a a i e z urlopu wypocz 
JJJJJK urzędu śledczego v 
****t>T Nos«k Zygirmurt. •) 

^ Sekretarz wojewody M&Adtego j>. 
^ n i s ł a w Dunajewski został odtettaczo-

y '.Krzyżem Niepodległe 

W nocy z dnia 25 na 26 kwietnia r.b. 
władze bezpieczeństwa otrzymały alar
mujący meldunek o włamaniu do pocią
gu towarowego na trasie Gałkówek — 
Częstochowa. Jacyś tajemniczy sprawcy 
w czasie biegu pociągu, wskoczyli na 
stopnie jednego z towarowych wagonów 
zerwali plombę i zrabowali kilka skrzyń 
amunicji wojskowej oraz broni. 

Włamanie spostrzeżono dopiero w 
Częstochowie. 

Podjęte przez żandarmerję wojskową 
i policję energiczne śledztwo, nie dało 
absolutnie żadnych wyników. Nie zdoła
no nawet ustalić na jakim odejnku toni 
kolejowego zostało dokonane włamanie i 
w jakim celu tajemniczy sprawcy sta
rali się o zdobycie broni. 

Dopiero obecnie, po upływie trzech 
miesięcy, urzędowi śledczemu w Łodzi 

udało się rozwikłać tę zagadkę. 
Łódzki urząd śledczy od ki lku tygod 

ni wiedział już, że w powiecie radom

szczańskim ukrywa się jakiś osobnik, 
który 
sprzedaje broń i amunicję niebezpiecz

nym opryszkOm, 
którzy do niego zjeżdżają. Stwierdzono 
nawet, że przybywają doń bandyci, gra
sujący na Kresach Wschodnich i w by
łym zaborze pruskim by zaopatrzyć się 
w broń, którą tajemniczy osobnik sprze
dawał we wszelkich ilościach. 

W tych dniach wreszcie, w wyniku 
żmudnego dochodzenia urząd śledczy u-
stalił, iż „zbrojmistrz" zamieszkuje w ko 
lonji Dobryszyce, w powiecie radom-
szczaaskm. 

Onegdajszej nocy do wspomniane! 
wsi przybył silny oddział policyjny. Gdf 
się okazało, że „zbrojmistrz" nazywa się 
Antoni Zięba i zajmuje izbę u jakiegoś 
gospodarza, dom ten otoczono gęstym 
kordonem. 

Do izby weszło k i lku wywiadowców. 
Okazało się, że Zięba jest pogrążony w 

Fabryka Parfumes de Luxe Coty Paris 
komunikuje ogółowi konsumentów w Polsce, ze wprowadziła do sprzedaży na rynek europejski 

Oryginalne torebeczki opakowane w Paryżu o zawartości 1 deka pnlin 
PUDER COTY*e20 w oryginalnych torebeczkach znajduje się w sprzedaży we wszystkich 

najbardziej żądanych zapachach i kolorach. Fabryka Coty w Paryżu uczyniła to w tym celu, 
aby klijentela kupując PUDER COlTego NA WAGĘ miała te pewność, że rzeczywiście 
OTRZYMUJE ORYGINALNY PUDER COTY'e«o w opakowaniu fabrycznem i to w ilości mi
nimalnej. 

^fanowna publiczność proszona jest we własnym interesie przy kupnie PUDRU COTY1 

ego NA WAGĘ, o łaskawe zwracanie uwagi na fabryczne opakowanie, które jedynie gwa
rantuje GATUNEK, KOLOR i ZAPACH. — Tylko wtedy gwarantujemy za jakość pudru ku
powanego na wagę. « 

PUDER COTY ego Jest produkowany z najprzedniejszego gatunku ryżu 1 najwytworniej-
szycn zapachów perfum. 

m m n n R / - ^ 0 T Y ' e s ( ) m e t v ] k o upiększa, lecz leczy i udelikatnia cerę. 
ruuER COTY'ego poleca się stale używać w jednakowym zapachu, do którego się przez 

szereg lat przyzwyczaja. 
Nazwa zapachu uwidoczniona jest na każdei torebce lub pudełku. 
Prosimy żądać PUDER COTY'ego NA WAGĘ tylko w fabrycznem opakowaniu. 

CEMA ZA TOREBKĘ ©O GROSZY. 

głębokim śnie. Gdy go zbudzono 
usiłował wyciągnąć z pod poduszki brOw 

ning, 
lecz wywiadowcy szybko udaremnili jeg° 
zamiary. 

Ziębę momentalnie skuto w kajdany 
i odstawiono na posterunek policyjny. 
Zagrodę poddano skrupulatnej rewizji, w 
czasie której jednak 
nie znaleziono ani broni, ani amunicji. 

W międzyczasie na posterunku poli
cyjnym odbywało 6ię przesłuchanie are
sztowanego* Zięba początkowo twierdził, 
źe nikomu nie sprzedawał amunicji, ani 
broni, i dopiero wzięty w krzyżowy o* 
gień pytań, 

zdradził swą tajemnicę* 
Okazało się że Zięba znany zresztą 

ze swych poprzednich występów, zło
dziej kolejowy, był sprawcą włamania 
do wagonu w którym znajdowała się amu 
niqa wojskowa. Aresztowany opryszek 
zeznał, źe 
nie zależało mu specjalnie na amunicji i 

broni 
i dokonując włamania, przypuszczał, ie 
znajdzie w wagonie manufakturę, lub in
ne towary, które natychmiast będzie 
mógł spieniężyć. Gdy natrafił na skrzy
nie z amunicją, wyrzucił je na tor i na
stępnie odwiózł do Dobryszek. 

Nit ulega wątpliwości, że oprysizek 
miał jeszcze ki lku wspólników, którzy 
współdziałali z nim. Ponadto istnieją na
wet przypuszczenia, ie Zięba posługiwał 
się jakimś ciężarowym samochodem. 
Aresztowany opryszet nie chce jednak 
podać nazwisk swych wspólników. Wska 
zał on jedynie policji 
miejsce, w którem zakopał skrzynie z 

amunicją, 
w lesie w Dobryszycach. Znaleziono tam 
trzy skrzynie, częściowo opróżnione. 
Część łupu zdążył już Zięba sprzedać 
swym kolegom po fachu za grube pienią 
dze. Co się stało z pozostałymi zrębowa 
nemi skrzyniami z bronią i amunicją, do 
tychczas nie zdołano dokładnie ustalić. 
Prawdopodobnie znajdują się one w rę
kach wspólników aresztowanego Zięby 

Ziębę, po przesłuchaniu, odstawiono 
do więzienia. 

Śledztwo w sensacyjnej tej sprawie 
posuwa* się szybko naprzód. Należy przy
puszczać, że w ciągu najbliższych dni 
policja odnajdzie resztę amunicji i aresz
tuje zarówno współuczestników włama
nia do pociągu, jak i nabywców amuni
cji. — d — 

Kontrola ruchu drogowego 
przez wykwal i f ikowanych członków 

automobilklubów. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

wydało zarządzenie w sprawie kontroli' 
ruchu drogowego przez członków auto
mobilklubów. 

Rozporządzenie ministrów robót pub
licznych i spraw wewnętrznych o ruchu 
pojazdów mechanicznych na drogach 
publicznych nie przewiduje wprawdzie 
uprawnierrłezłonków klubów automobilo 
wych w kierunku przestrzegania przepi
sów ruchu drogowego. Praktyka kilkole 
tnia wykazała jednak, że bezinteersowna 
działalność członków Automobilklubu 
była bardzo pożyteczna, źe bardzo wie
lu z nich orjentuje się dobrze zarówno w 
szczegółach ruchu drogowego, jak i w 
przepisach prawnych z tej dziedziny, o-
raz że członkowie automobilklubów, bę
dąc często w rozjazdach, mają sposob
ność zauważenia przekroczeń przepisów 
przez kierowców, woźniców itd., którzy 
lekceważą te przepisy, gdy w pobliżu 

niema posterunków poliqi państwowej. 
Wobec tego, ministerstwo spraw we

wnętrznych zarządziło, aby Organy po
licji państwowej udzielały w raz|e uzasa 
dnionej potrzeby pomocy poszczególnym 
członkom automobilklubów oraz przyj
mowały od nich doniesienia o nieprze
strzeganiu przepisów ruchu drogowego, 
celem dalszego przeprowadzenia docho
dzeń. Członkowie automobilklubów w 
Warszawie, Łodzi, Bydgoszczy, Katowi
cach, Krakowie, Lwowie, Łucku i Wi l 
nie, posiadający odpowiednie kwalifika
cje, otrzymają legitymacje, uprawniające 
do knotroli ruchu drogowego, poświad
czone przez właściwe starostwo, 

W sprawach nieprzestrzegania prze
pisów ruchu drogowego zwracać się bę
dą mogli do organów poIiqi tylko człon
kowie automobilklubów, zaopatrzeni w 
tego rodzaju legitymacje. 

Dodatkowa komisja 
poborowa 

Dnia 12-go sierpnia r. b. o godz. 8-ej 
rano rozpoczyna urzędowanie w loka
lu przy Al. Kościuszki 21, dodatkowa 
komisja poborowa dla mężczyzn rocz
nika 1910 i starszych do 1883 wiecznie 
zamieszkałych na terenie PKU — Łódź 
Miasto I t. j . na terenie 2, 3, 5, 8, 9 1 
11 kom. p. p.i a którzy dotychczas przed 
komisją nie stawali i nie mają uregulo
wanego stosunku do służby wojskowej. 

Tegoż dnia o godz. 8-ej rozpoczyna 
urzędowanie w lokalu PKU Łódź - Po
wiat, przy ul. Piotrkowskiej 187 dodat
kowa komisja poborowa dla poboro
wych rocznika 1910 do 1883, którzy 
zamieszkują na terenie powiatu łódzkie 
go i dotychczas przed komisją nie sta
wali i nie mają uregulowanego stosun
ku do służby wojskowej. (a) 
wmammmmmmmmmarnuBsmammasm. 

przyzwoici* umeblowanego, z zupełnie niekre-
rującem wejściem, łazienką, «w. telefonem — 
w śródmieściu. Oferty sub: „A. S. G." do adm. 
„Republiki". 

Lekarz-Dentysta 

L Gunther 
p o w r ó c i ł * 
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MUZYKA /ZTUKA«C*0 
TEATR MIEJSKI, 

ystąpy Trupy Wileńskiej DŁIŚ i dra naelępnyoh frapująca kotnedja 
Szaflom Alejchema „200000'' (WSeLka wybrana), 
w nowoczesnej inscenizacji reżywera J Kotbau-
ma, Dekoracje według projektów art -mfilarza 
Andnzefa Prorjiaazki, Teksty piosenek M, Bro-
dersona Muzyka kompozycji H. Kona, Tańce 
układu Lei Rotbaum ' 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Świeżo wyaU/wiioiie rewja p t „A... raz to 

można*' — wetępnym bojem sdobyła sobie nie
bywale powodzenie. Począwszy »d prolog U, W 
którym urocze girlsy częstują pubiiczaośc swiet-
nemi pasztecikami t winem, a skończywszy na 
baijecznie kolorowym finale — publiczność go
rąco oklaskuje wszystkich wykonawców z pip 
Sławą Orłowska., Wandą Jakubińską (świetna 
GoLobcngowa'*̂  Szanarów.ią. Igą Dix, Suchcic-

kira, Zonereiro, Offtroiw<k,mJ Samarem i Innymi 
na czele Piękna pogoda i urozmaicony program 
zapewniły rewiji świetne powodzenie — Począ
tek o godzinie 9-eij wieczorem. Powrót tramwa
jami zapi-w.no.ny. 

TEATR REWJI „RAKIETA". 
Ostatnia premjera rewjk ł (Na pe t ł, była zno

wu triumfem miłych gości z „Qui-Pro-Qiio" Ka-
linówny i Minowi cza, Enluzjatstyczaie brawa « 
huragany śmiechu towarzyszące wszystkim pro
dukcjom *wtoa<dczą o tem, że Teatr „Rakieta** 
jest jedynem miejscem w Lodzi, gdzie naprawdę 
można serdecznie uśmiać sie i wesoło zabawić. 
Codziennie drwa przedstawienia: o godzinie 8-ej 
i 10-ej wieczorem 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

SOBOTA, dnia 8-go sierpnia. 
-i.58-l2.10 — Sygnał czasu z W-wy, hejnał 

z wieży Marjackiej w Krakowie odczytanie 
programu dziennego i repert teatrów i kin. 
12.10—13.15 — Muzyka z płyt gramof. f. A. 
Klingbeil, Piotrkowska 160. 13.15—16.00 — 
Przerwa, 16—16 30 Słuchowisko dla dzieci ze 
Lwowa p. t. „Leśny ludek" — pióra St Daszyń
skiej. 16 30—16.50: Koncert dla młodzueży z War
szawy. 16.50—16 55: Komunikat dla żeglugi i ry
baków z Warszawy. 16 55—17.15: „Z Wiikensem 
do bieguna północnego" — wygłosi dr. Feliks 
Burdeoki (tr. z Warsz). 17 15—17.35: Muzyka z 
płyt gramofonowych z Warszawy. 17.35—18 00: 
Odczyt z Kratkowa p. t. t lO fałszowaniu dzłsł 
sztuki" — wygłos prof. ^ygrzywalaki 18— 
Godzina młodych tailentów muzycznych. Wyk: 
Anna Nowinka (sopran), Renata Katz (fort.) 1 
Tadeusz Korzon (baryton), prof L. Urstein 
(akomp. (tr, z Warszawy). 19—W 20: Rozmai
tości. 1920—d9 25: KomunSkad Izby Przem.-Han-
dlowej w Lodzi. 19 25—49.35: Komunikat Woje
wódzkiego Komitetu Niesienia Pornoy Najbied
niejszym. 19,35—19 55: ..Legfony a Polaka". O zna 
czeniU historycznej dnia 6 sierpnia wygłosi dr 
Bolesław Fdchnu 20.00—20.15: Prasowy dzien
nik radiowy i kem. sportowy z Warsz. 20.15—22: 
Koncert popularny z Doliny Szwajcarskiej. Wyk : 
Ork. Filhanra. Warsz. pod dyr A Dołżyckiego, 
Halina Dudiczówna (sopran) i Wł. Walentyno
wicz (akomp.) (tr. z Warsz). 22—2215: „Na 
widnokręgu'' (tr z Warsz.). 22.15—22.25: Doda
tek do p ras ow e go dz i ennika ra d j o we go oraz 
komunikaty; meteorologiczny, sportowy i poli
cyjny {ir z Warszawy). 22 30—23: Utwory Cho
pina w wyk. Lucyny Robowskiej (tr, z Warsza
wy) 23—24: Muzyka lekka i taneczna z W-wy. 

NIEDZIELA, dnia 9-go sierpnia, 
Godz 9.00- Transmisja z Tarnowa doroczne

go zjazdu Legionistów: a) Msza polowa, b) Aka
demia 11.00—12.10 Sygnał czasu z Warszawy i 
hejnał z WWy Mariackiej w Krakowie, odczy
tanie programu dziennego i repertuar teatrów 
i kia 12.10 - 13 10: Koncert popularny z kawiarni 
,,Bagatela" w Warszawie. 13.10— 1315: Komu
nikat meteorologiczny z Warszawy. 13.15—13.40: 
Muzyka z Warszawy, 13 40—14 Odczyt p. Z<*4f* 
Dąbrowskie-i p t ...lak spedayć wakacje w mieś
cie" (tr. z Warszawy). 14—14.10: Muzyka z War
szawy. 14.10—14.25: .Jadowite kalce'1 — wygło
si prof Roszkorwaki (tr z Warszawy). 14 25— 
14 35: Muzyka z Warszawy. 14.35—14.%: Skrzyn
ka pocztowa fódrika — omówi red, Jan Piotrow
ski. 1450—15: Muzyka z Warszawy 15—16.20: 
Przerwa 16 20—16.40. Muzyka z W-wy 16.40— 
17.10: Program dla dzieci: 1) „Co sie dzieje na 
śwhecie4' — tygodnik radjowy w opracowaniu J 
Miflewsikiego. 2) W»esoly fMjcton w. Jarosław
skiego p. t ..Nocleg W i i::t;> i e.ni t o warzy.>t wic"' 
(tr. z Warszawy). 17,15—17 35: Płyty gramofono
we z Warszawy 17.36—17 40: Odczytanie komu
nikatu „Z przed stu lat" (Ir. z W-wy). 17 40— 
19.00: Koncert popularny w wyk ork. r. R. pod 
dyr Kazimierza Wiłkomirskiego oraz p. Zofia 
Dobrowolska-Pawłowska (sopran) * L Urstein 
(eikomp) (tr. z Warszawy). 19—19.20: Rozmai
tości. 19.20—19 40: Odczyt programu na dzień 
następny i komunikat sportowy łódzki,, 19 40— 
19 55: Skrzynka pocztowa techniczna, korespon
dencje bieżąca, omówi i porad technicznych 
udzieli p. Wacław Frenlkiel (tr. z Warsz.) 19 5fl 
—30,00: Komunikat meteorologiczny (tr. z War
szawy) 20—20 15- „Wiadomości przyjemne i po
żyteczne" — prof. Mościcki z W-wy. 20 15—-22: 
Koncert popularny z Doliny Szwajcarskiej Wyk 
Orkiestra Faiharm. Warsz. pod dyr. A. Dołzyc-
Idego i soliści. W przerwie kwadrans literacki 
„Przysięga" — nowela Reymonta (br z Warsza. 
wy) 22—22.15: Feljetcn p. I Dchnelówny p t. 
„Wróble wielkiego miasta" (tr. z Warsz.). 22,15 
22 30: Kom. meteorologiczny, aportowy i poli
cyjny (tr z Warszawy) 22.30—23: Serenady w 
wyk. Wło*h Kaczmara (bas). Akomp. L. Urstein 
(trans, t Warszawy). 23—24: Muzyka taneczna 
z Warszawy 

Strajk sezonowców zlikwidowany. 
Magistrat zobowiązał się zatrudnić wszystkich przez 4 dni 

w tygodniu i nie redukować plac. 
Cd poniedziałku podjęta zostanie praca. 

Wdniu wczorajszym został wreszcie 
zlikwidowany długoterminowy strejk ro
botników sezonowych w Łodzi. 

Na godzinę 10 rano na Polesiu Kon
stantynowskim odbył się walny wiec 
wszystkich srajkujących. Nastrój na wie
cu był bardzo burzliwy, albowiem robot
nicy, przyjmując do wiadomości uchwałę 

cztery dni w tygodniu, równocześnie 
ostro zaprotestowali przeciwko zamia
rom redukcji płac o 13 proc. 

W pewnym momencie robotnicy po 
stanowili udać się w pochodzie pod ma 
gistrat. Komitet strajkowy jednakże ra 
dził wstrzymać się, do czasu uzyskania 
od magistratu konkretnej odpowiedzi, na 

magistratu o prowadzeniu robót przez co robotnicy wyrazili zgodę. 

Dnia 6 sierpnia 1931 r. po długiej i ciężkiej chorobie zmarła 
B. P. 

z Galewskich Ernestyna Rudermannwa 
przeżywszy lat 79. 

Wyprowadzenie zwłok z Domu Przedpogrzebowego na cmentarz 
izraelicki odbędzie się dn. 9 b. m. o g. 12 w południe, o czem zawiada
miają krewnych i znajomych 

Córka, z ięć, w n u k o w i e I rodz ina . 

Dzień legionów w Łodzi. 
Sztafeta motocyklowa z adresem 

dla Marsza łka Piłsudskiego. 
Tegoroczna uroczystość legjonowa 

zapowiada się bardzo imponująco, nie
tylko w prastarym,Tarnowie, który bc 
dzie gościł w swych murach bojowni
ków o Wolną Polskę, ale także i w na-
szem mieście. 

Już od kilku dni widnieją transpa
renty legionowe, a dziś wszyscy b. woj 
skowi sfederowani, zbierają się o go
dzinie 19 min. 30 na Placu Wolności, 
skąd wyruszy pochód manifestacyjny 
przed Płytę Nieznanego Żołnierza. 

Pozatenirłącząc się z ufo£zyśtó'śćta-
mi tarnowskiemi związek legionistów 
polskich w Łodzi wysyła sztafetę moto 
cyklową z adresem hołdowniczym dla 
Wskrzesiciela Polski — Marszałka Jó
zefa Piłsudskiego. 

Program uroczystości łódzkich p. n. 
„Dzień Legjonów" poświęconych 17-ej 
rocznicy wymarszu pierwszej kadrów
ki Legjonów Polskich, rozpoczyna się 
w dniu jutrzejszym o godz. 9 nabożeń
stwem w Katedrze. Nabożeństwo celeb 
rowane będzje przez J. E. Ks. Biskupa 
Sufragana Tomczaka. 

Święto sportowe obejmuje następu
jące działy: 

1. bieg sztafetowy — o nagrodę prze 
chodnią Zw. Legionistów, trasa 5x2000 

m. Start o g. 10 min. 30 z Rudy Pabia
nickiej. Meta Plac Wolności w Łodzi. 

2. bieg kolarski — o nagrodę p. wo 
jewody Łódzkiego — trasa 20 kim. Ru
da Pabianicka — Marysin — Wola Pab 
Janicka — Rzgów — Ruda Pabjanicka. 

Start o godz. 12-ej. 
3. zabawa ludowa w Rudzie Pabia

nickiej w Parku Stefańskiego z szere
giem atrakcji sportowo - humorystycz 
nych. Zabawa taneczna. Ognie sztucz
ne. Pozatem różne niespodzianki. Przy
grywać będzie orkiestry. Początek za 
bawy o godz. 2 pp. Dojazd tramwajami 
i autobusami. 

4. zawody sportowo - lekkoatletycz 
ne o odznakę za pięciobój sportowy 
Zw. Strzeleckiego; 1. 3 kim. b i e g - p a 
przełaj, 2. półtora kim. marsz indywi
dualny w maskach przeciwgazowych, 
3. sportowe. 4. sztafeta męska 4x100, 5. 
sztafeta żeńska 4x60. 

5. Zawody pływackie. 
Zawody odbędą się w parku Stefań

skiego podczas zabawy o godzinie 16-ej 
o nagrody PP. Gen. Stanisława Mała
chowskiego, Wojewody J. Rożnieckie-
go, Starosty Dychdalewlcza 1 Starosty 
Rżewskiego. 

Uroczyste rozdanie nagród po bie
gach na mecie na Placu Wolności oraz 
w Rudzie Pabianickiej. 

Zainteresowanie świętem sporto-
wern jest wielkie, we wszystkich sfe
rach naszego miasta, a organizacja im
prezy znajdującej się pod protektora
tem p. Wojewody łódzkiego, Władys
ława Jaszczółta, p. gen. Stanisława Ma 
lachowskiego, gen. Olszyny - W l c z y ń -
skiego daje rękojmię, że będzie ono wy 
darzeniem niepowszednim w dziedzinie 
uroczystości 1 konkursów sportowych. 

Zaostrzony strejk, który rozpoczął &% 
onegdaj trwał w dalszym ciągu w ciąż11 

dnia wczorajszego. Ze wszystkich odcifl 
ków robót wycofana była obsługa pomoc 
nicza, ogrodnicy, dozorcy i t.d. 

O godz. 10.30 delegaci kartelu Z.Z.P-
i komisji strejkowej udali się do magistra 
tu. W magistracie odbywało się w tym 
czasie posiedzenie zarządu miasta, na 
którem zastanawiano się raz jeszcze n l ^ 
postulatami robotniczemj. Gdy delegacja 
strejkujących przybyła do magistratu, 
aostała natychmiast przyjęta przez pre*' 
Ziemięckiego. Prez. Ziemięcki oświao-
czył, że . 
magistral postanowił zmienić całkowicie 

swą poprzednią uchwałę. 
Mianowicie, wszyscy robotnicy zatrud
nieni będą przez cztery dni w tygodniu, 
a nadto magistrat zobowiązuje się ni* 
przeprowadzić żadnej redukcji płac. 

Po przyjęciu tego oświadczenia do 
wiadomości, delegaci zakomunikowali 
prez. Ziemięckiemu, że postulaty robotni 
cze sięgają jeszcze dalej, mianowicie, i* 
pragną oni, aby magistrat zatrudnił fcb 
przez 5 dni w tygodniu, z tem Jednakie 
że za piąty dzień pracy otrzymywać bę
dą wynagrodzenie nie w gotówce, \$P% 

racjami węglowemi. Następnie robotnicy 
domagają się, aby magisrat zezwolił i 0 1 

odrobić cza*, stracony podczas strejku. 
jak również pragną, aby roboty sezono
we prowadzone byty do samej zimy. 

Prez. Ziemięcki w odpowiedzi pod
kreślił, że wątpliwe fest, aby te żądania 
mogły być przez miasto uwzględnione* 
Na tem konferencja została zakończona 
i delegacja wróciła na Polesie, gdzie °-
czekiwali robotnicy. 

Po zapoznaniu się z uchwałą magi
stratu, robotnicy oświadczyli, że zgadz* 
ją się na tych warunkach strejk przer
wać { od poniedziałku podjąć normalni 
pracę. W dalszym ciągu jednak podtrz? 
mywać będą swe postulaty, wysunięte 
przez delegację wobec prez. Ziemięckie-
go. 

Wiec został zakończony i robotnicy 
spokojnie rozeszli się do domów. Jak 
nam zakomunikowano, komitet 6trejk°- . 
kowy nie rozwiązał się mimo wszystko* 
lecz w dalszym ciągu urzędować będri* 
w kartelu Z.Z.P., aż do czasu wypełnie
nia wszystkich obietnic, danych prze* 
magistrat. (—is). 

D ź w i ę k o w y T e a t r Ś w i e t l n y 

C A S I N O 
O s t a t n i e d w a d n i ! 

Rewelacyjny film z życia arystokracji. 

M9i-Ko«hanek 
M d * Ml W* »-™»" " « " * W rolach 

głównych: urocza 

Nad program: 

Za kulisami Broadwayu. 
(dodatek dźwiękowy) odsłonięcie pomnika Wilsona w Poznaniu 

oraz aktualności krajowe. 

Początek seansów w dni powszednie o godz. 6, 
miejsc zniżone, w niedziele poranki o g. 12-ej 

w soboty o 4-ej, ceny 
po 5 0 gr. I 1 mt. 

Zatarg o place 
w przemyśle dzianym i pońm 

czoszniczym 
Strejk robotników w fabrykach try

kotowych i dzianych w dniu wczoraj
szym rozszerzył się. Dotychczas robot 
nicy porzucili pracę w 30 zakJadacn 
przemysłowych. 

Na wtorek wyznaczona została kon
ferencja w inspektorjacie pracy. Udzia' 
w konferencji wezmą przedstawiciele 
przemysłowców i robotników. Jak siG 
dowiadujemy, o ile redukcja 20 proc. za 
robków nie zostanie cofnięta, strejk ma 
być kontynuowany. 

Na tej samej konferencji omówiona 
będą również warunki płac w przemy 5 

le pończoszniczym. W razie gdyby vVf. 
myslowcy pończoszniczy obstawa'1 

przy swoim zamiarze obniżenia płac o 
40 proc, strejk obejmie również wszyst 
kie fabryki pończosznicze w Łodzi. ( 1 ' 

ODZNACZENIE ŁODZIANINA, 
wy, p ł Leon Funtkeî tcin, właściciel dorrm tvfi* 
P^dycyinego, jako dłuCodetni honorowy P^TJ 
frtaiwioiel Targów Wiedeńskich otrzym«ł °^ 
uufflriajcikiejo mwiifiterotwa c?la handlu i CTZ*^* 
»łu, jaiko tez od ministerstwa rolnictwa dyj>l°';1j 
w uznam u z*»łud, polotonych na polu roa^^ 

http://zapi-w.no.ny
http://-i.58-l2.10


Pomoc najbiedniejszym 
flPe/ wojew. komitetu niesienia 

Pomocy najbiedniejszym 
^Wojewódzki Obywatelski Komitet 
dajp e n . l a Pomocy Najbiedniejszym po-
aoel £ m i e ^ s z e m d o wiadomości, iż na 
toA *?mltetu t umieszczony w prasie 
ftff l e , i w d n ' 3 0 1 3 1 l l p c a n b ' n a s t ę " ty |.,? '"stytucje i zrzeszenia pośpieszy 
Wm -z zadeklarowaniem stałych opłat 
pniowych, wzgl. miesięcznych: 

lahr , i? o b o t n i cy f Urzędnicy i Dyrekcja 
7 k 4 Sp. Akc. I. K. Poznańskiego. 

^ narząd Sp. Akc. I. K. Poznańskie-

J Robotnicy fabryki Emila Haeblera 
i £arząd fabryki Emila Haeblfira. 

C ? o b otn icy fabryki Stillera i Biel-
Ą iego . 

% o Z ą d { a b r y k i s t l l l e r a 1 Bielsze 

W ó l k o z w i o i r o h o m i . 
Czy istnieje handel żywym towarem i—w jakich rozmiarach. 
Urojona zbrodnia i fikcyjne alarmy. 

R ^wokaci. 
Łódzkiego 

8 p 
W v a c o w n i c y biurowi 

g' £
f

edytowego. 
^ejjo

 r e k c j a Ł ó d z k i e

^ °
 T o w

- Kredy-

D o t^żn if s z e n i e r e i e n t ó w i pisa r /y hl-
b w r a z 2 zatrudnionym perso 

12' ^ ' c ^ a państwowa, 
fei, ' Wszystkie banki na terenie Ło-

\h ^ 0 w - Zachęty Wyśc :gów Kon

i a 4 , Gmina Bolesławów, pow. Wic-

Idrych Goman, wójz 0 -
Ą cygańskiego z racji wydania córki 

złrlł n a b v l znaczków 10 groszowych 
pl0tvch 300. 

powyższe do wiadomości, 
*% * Wyraża zarazem serdeczne 
\ 2aPlać" szlachetnym o f l a rodaw-
***&m} zadeklarowane ofiary. Jedno-
% Komitet odwołuje się z ponow-
r(lt)kuh m d o ° ^ ó , u sojłeczeństwa za 
H vL C e K o 0 dalsze i lo szybkie dekla 
^eśn* • o f i a r a c h , które upiOżłiwlu 
^Ha i ! S z e opracowanie planu dziala-

p okres miesięcy zimowych. 
^JiJ.^tajmy, że głód i mróz to naj-
\ * \ doradcy dla pozbawionych 
\k\ L^szelkich zasiłków bęjcrobot-r; 
%iv ,m l$tajmy również, że przędła 
\ V S c kryzys nakazuje społeczeń-
r«Cej^cie akcji ratunkowej w swoje 

j> na własne tylko liczyć : iły. 
^ b ^ t a j m y . że na zaspokojenie naj-

e j s z y c h t v l k o notrzeb* najhied 
^ tvc- Potrzeba jest, na miasto Łódź 

C l e c y z l o t y c h -
Si<u* łe. idąc po linji samoopodatko-
3 be ̂  drobnemi lecz stalemi ofiarą-
^s]^ 2 t r udu zebrać można i zebrać ją 

Z zadziwiającą regularnością druku
ją pisma co pewien czas rewelacje na 
temat handlu żywym towarem, od któ
rych włosy stają dęba, tworzą się ljgi 
dla zwalczania tej współczesnej hańby 
cywilizacji, publikuje się manifesty, zbie 
rają się kongresy międzynarodowe, k i 
na wyświetlają fi lmy propagandowe, 
państwa zawierają konwencie w celu 
ułatwienia sobie pomocy prawnej przy 
ściganiu przestępców, słowem robi się 
dokoła tej sprawy tyle hałasu, że sze-t 
roka publiczność doprawdy mogłaby 
przypuszczać, iż handel żywym towa
rem jest jedna z najważniejszych pozy. 
cji w bilansie ogólnym przestępczości. 

Gdy się czyta niektóre co pikantniej 
sze opisy tego rodzaju przestępstw, mo-
żnaby mniemać, że istnieją szeroko roz
gałęzione szajki handlarzy, maiace swo
je ekspozytury we wszystkich* miastach 
globu, operujące ogromnemi kapitała
mi, mające koncesje we wszelkich sie 
rach, rozporządzające tajemniczemu śro 
dkami, dzięki którymdystynuowanę pan 
ny z towarzystwa udaje sie w tajemni
czy sposób przetransportować na dru
gą półkulę, aby je wpędzić w otchłań 
nędzy 1 upodlenia. 

Statystyka kryminalna dowodzi, iż 
mamy wprawdzie często do czynienia 
ze stręczycielami, alfonsami i t. p., na
tomiast wypadki handlu żywym towa
rem są niezwykłą rzadkością. Z orakty-
k i zaś wiadomo, iż przestępstwa, które 
się rzadko wykrywa, sa również rzad
ko uprawiane. Niema to zresztą nic 
wspólnego z wykryciem sprawców, w 
tej dziedzinie jesteśmy jeszcze daleko 
od doskonałości. Częściej za to o wiele 
mamy do czynienia z wypadkami fałszy 
wych alarmów. 

Niechby jakaś panienka z tempera
mentem znikła na dzień lub dwa; sama 
c z y ze swoim amantem, rozijrrana fan
tazja spragnionych sensacyi koleżanek 
święci prawdziwe orgje. Wypadki wpro 
wadzania policji w błąd przez odnale
zione rzekomo wyratowane ze szponów 
handlarzy dziewczęta, .wypadki noto
wane ostatnio w prasie, sa owocem 
zbyt gorliwej propagandy przeciw uro
jonej w dużej mierze zbrodni. 

Ale wyobraźmy sobie na chwilę, że 
handel żywym towarem w tei Dostaci, 
w jakiej on krąży w legendzie, iest moż
l iwy, że zorganizowani handlarze ma
sami werbują naiwne dziewczęta, gwał 

Tragedia kupca—manufakfurzysfy. 
Sąd skazał go na 6 miesięcy więzienia. 
W sierpniu ubiegłego roku Moszęk 

Solarz, zamieszkały przy uflicy Franci
szkańskiej Nr. 37, zameldował w urzęr 
dzie śledczym, że otrzymał zawiadomie
nie o płatności weksla na sumę 290 zło
tych, którego nie wystawiał. Jak stwier
dzono, podpis jego był sfałszowany. 

Fałszerzem okazał się Lewek. Fajn, 
ongiś zamożny kupiec łódzki. Jeszcze 
przed paru laty Fajn posiadał w Łodzi 
dość duży skład manufaktury i cieszyć 
się opinją solidnego kupca. Gdy rozpo
czął się obecny kryzys, interesy Fajna 
poczęty się pogarszać. Stopniowo straci? 
on wszystko, co posiadał i w końcu 
sprzedał nawet swój lokal handlowy i 
mieszkanie. Żona jego, wskutek niepo-
wodzeń materjalnych tnęża; poczęła 
zdradzać objawy choroby umysłowej' 

W miesiącach letnich ubiegłego roku 
Fajn wywiózł* żonę do Warszawy I po
czął tam czynić starania, by ją przyjęto 
mmmmmm mmmmm f o n o n o H M i 

do zakładu dla umysłowo chorych. 
W Warszawie w hotelu przy ulicy 

Nalewki Nr. 6 spotkał się z Solarzem, 
którego nazwiskiem podpisał weksel. 

G4y ekspertyza kaligraficzna ustali
ła, że podpis sfałszował Fajn, aresztowa
no go. 

Wczoraj stanął on przed łódzkim są
dem okręgowym, który sprawę, tę (roz
ważał # trybie postępowania uproszczo
nego pod przewodnictwem sędziego Ża
bińskiego. Oskarżał prokurator Suski. 

Na sprawie Fajn, zalewając się łzami, 
opowiadał o swej tragicznej sytuacji ma-
terjłnej. Twierdził on, że podpisał wek
sel za zgodą Solarza jego nazwiskiem. 

Solarz natomiast, zbadany w charak
terze świadka, gorąco temu zaprzeczył. 

Sąd, po wysłuchaniu przemówień 
stron, skazał Fajna na 6 miesięcy wię
zienia, (as) 

Giełda autorska w Berlinie. 
Kuputd 1 sprzedała artfukułu dziennikarskie, 

nowele, powieści, scenariusze i i. a!. 

i i * pu 

Młodym literatom udzielane są porady i wskazówki 
Mku tygodni istnieje w Berlinie |ce książkowe z dziedzin specjalnych, mowe kupują te rzeczy nie zawsze poto 

j ^ - c ó w k a powołana do życia przez gdzie autor, prócz pióra, posiadać musi: by je natychmiast nakręcić, lecz często 
A. I w t y m c c ] U i by spożytkować niektóre po 

mysły do innych filmów. 
W ciągu pięciu tygodni istmienia gieł-

I\y c» ^mieckich pracowników umy- (jeszcze pewne wiadomości fachowe* Ar 
is[% a n ł L l e s t 3 3 pierwsza na świecie j tykuły o hodowli drobiu, o pszczelar 
s^ienja

 t 0 r 6 w . Przez krótki czas swego stwie, o ogrodnictwie są stale w zapo-

^°Hie c i życiowe i swą rację bytu, S j % i e

 o ś c i życiowe i swą rację by tu , 
^ ' i H o 2 ' e ^ . Przejściu p ierwszych trudno 
,e

0 t ly: dj Î i los być uważany za zapew. 
c L ^ e A l ^ Pracuje sprawnie i gra ro-

°>. u J a *y zapotrzebowaniem wyda-

r ' i|V n ' ekf Z e n ' e będzie od rzeczy po-
w' nart- T y^ t k i z

 c o ( i 2 i e n n y c h <<oh-
% e n i a J^jidzie, określić przebieg po 
;j a 'ni e n i -owego, podać tendencję ' ~A?.t\ ne braki. Ludzde doświadczeni i poważni, 
i ^ n o t ™ w " ' F W poszukiwaniu spakajanych z dnia na ^ i e ń . Oto dnś w z a r z ą d z i e giełdy wskazują 
> £ d c r ^ y s £ m ^ p o w i a d a n i a awan'rakiś wydawca poszuku,e autora który-, ^ o d ł i e ń c 0 w i słabe strony jego utworu. 

^ m l o S ż y opiy podróży; by opracował zagadnienie 'Wwuswiu- m fe ^ ^ 
^ t \ > i morZ u. p J J U H arWkułów trze" Sacher-Masocha w Pf«pektyw>e W V £ W A R T O I D 

^
S

^ . o w o \ S k 7 : współcześni wieków", U P ^ Medicf a skoT kiej; między innemi opowieić pewne-
b 4 n

 l ą b ^ ź zagłębiać się w spo- poprzez Katarzyt^ę di MeOi « a « inwalidy z jego przeżyć na wonne -
^ , Z r o z u m i a ł y w najsubtelniejsze czywszy, na W a n d z e S a c h e ^ przewyższająca utwór Remar-
6 & e , Psychologiczne, albo też,_z Z dziedzny l e k ^ ' ^ ^ ^ ^ g WPe ' oua oraz większa praca jakiegoś górnika 
'^ ie .strony, wola pisać najbardzie ^ e są ma e skecze, scenki imonoisi. b t b l u k i s a m o b 6 j . 

>S\b^h7oVZek tygodnio- wien wydawca n „ t poszuku,e pieśm uU W ^ z n a l a 2 m 

'.c«»bv 1 m a ł o Jest takich pisarzy któ- worów chóralnych - ale me Pfjeo-oi. o w o c e m h ] & o b s z e T 

' ^ o E ° c ! r ^ I o J o m a w i a n i e do boga- .^utcfzy scenar,uszy, posiada ący pew- w . bardzo bezpośred-
i wrażliwej duszy dziecka, ne " S ć btwy nio pisana książka. % Po przejrzeniu jej 

n o t o w ania"... W poszukiwaniu 

trzebowaniu i nie zawsze starczy na nie 
autorów. Żurnale mód i pisma kobiece 
są również w poszukiwaniu zdolnych 
pracowników i pracownic, przyczem 
szczególną wagę kładą wydawcy tych 
publikacji na etronę ilustracyjną: arty
kuł musi być poparty odpowiedniemi ry
sunkami. Z prac już czysto literackich 
najchętniej widziane są feljetony, ale ró
wnież z ilustracjami autora. 

Poza tem na giełdzie nie brak zapo
trzebowań dorywczych, zgłaszanych i za 
spakajanych z dnia na dzjeń 

dy wpłynęło 700 zapotrzebowań. Prawie 
wszystkie z tych zapotrzebowań zostały 
zaspokojone. Brak tylko zdolnych fłuma 
czy na węgierski i na angielski. 

Na tem nje kończy się działalność 
giełdy autorów w Berlinie. Ma ona prze-
dewszystkiem za zadanie udzielanie po
rad literackich tym wszystkim, którzy 
na ręce Jej „urzędu starszych'1 składają 
swe prace. Częstokroć początkujący au
tor przynosi powieść lub nowelę, która, 
choć zdradza talent, jednak posiada pew 

tem transportują całe oddziały na kole
je, zamykają w porcie po lokalach, ła
dują na okręty by je potem dostarczyć 
do lupanarów krajów południowych. — 
Czy te wszystkie kłopoty i nieDrawdo-
podobne wysoki byłyby handlarzom po 
trzebne? Jest rzeczą notorycznie znaną, 
jź podaż dziewcząt, które z nędzy lub 
przez lekkomyślność uprawiała prosty
tucję, znacznie przewyższa popyt. Wy 
padnie zatem jedynie zastanowić się, 
czy egzotyczne domy publiczne istotnie 
tak bardzo dbają o nienaganna prze
szłość swoich pupilek. 

Nietrudno się domyśleć, w iakim ce
lu dziewczęta w tych zakładach opowia 
dają ciekawym niestworzone hlstorje o 
swoich przeżyciach, które mocą poru
szyć najbardziej skamieniałe serca. To
też indagowanie dziewcząt w najmniej
szym stopniu nie może przyczynić się 
do wykrycia prawdy. 

Natomiast interesująca jest obser
wacja, jaka przez badaczy została w 
tym celu roztoczona nad pasażerkami 
parowców transoceanicznych, których 
celem podróży był zapewne i okazał się 
istotnie w następstwie ten lub ów przy
bytek miłości. Niemal na każdym pokła 
dzie znajduje się kilka pasażerek, bądź 
pierwszej bądź drugiej klasv. których 
zawód w kraju ojczystym nie oozosta-
wia żadnych wątpliwości. Damy te cią
gną z kraju do kraju, z lupanaru do lu-
panąru. Wiedzą one dokładnie, dokąd 
zmierzają i czego chcą, bez względu na 
to, czy jeżdżą na własną reke. czy też 
w towarzystwie agenta zakładu i na te
goż rachunek. 

Prostytucja nigdzie nie iest karalna 
jako przestępstwo, wszędzie iest przez 
władze bądź tolerowana badź nawet re
glamentowana. Handel żvwvm towa
rem istnieje, ale tylko o tyle. o ile zwę
zi się zakres tego pojęcia, ograniczając 
go jedynie do międzynarodowej fluktu
acji prostytucji. Pozatem zdarzają się 
wypadki najzupełniej wyjątkowe, gdy 
naiwna dziewczyna pada ofiara nikcze
mnego osobnika, który najczęściej pod 
pozorem małżeństwa, skłania ia do wy 
jazdu wraz z nim za ocean oraz stręczy 
ją do nierządu. Wszelkie inne wstrząsa
jące wypadki porywania dziewcząt 
przez handlarzy żywym towarem i in
ne tym podobne brednie żyja jedynie w 
fantazji ich autorów, a walkę z tak po
jętym handlem żywym towarem, pro
wadzoną we wszystkich krafach Euro
py, uznać należy za walkę z wiatrakami. 
Obowiązkiem uczciwej publicystyki jest 
uświadomić społeczeństwo. abv walkę 
z przestępczością skierować na właści
we tory. 

Adam Konarski. 

Dyiury aptek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują nacdępujące apteka: 

Sukę K. Leinweibr-a (Plac Wolności 2), Sukc. M. 
Hartmana (Mlyn-areika 1), W Danieleckiego (ul. 
Piotrkowska 127), A, Perelmana (Ceglelniona 32), 
J Cymera (Wólczaifc/ka 37), Sukc F. Wójcic
kiego (Naipiórkowskiego 27). 

prawił i obecnie nie myśli już z pewnoś
cią o samobójstwie. 

Bardzo liczne są zgłoszenia z zagrani 
cy: chodź tu bądź o prawa przekładu 
poszukiwane, albo zaofiarowane, oraz o 
rękopisy, jakie gotowi 6ą przesłać różni 
nieznani autorzy nieraz z dalekich kra
jów. Pewien właściciel kina w Jugosławii 
proponuje przekład na niemiecki swych 
wrażeń z podróży po Adrjatyku i przy
gód z rozbójnikami albańskiemi, inny 
znów autor z Egiptu ofiaruje jakąś napo-
ły awanturniczą, na poły historyczną po
wieść z nad Nilu, jakaś emigrantka ro
syjska ofiaruje swe wspomnienia z rewo-
lucji bo l szew ick ie j .A co najważniejsza 
to fakt, że prawie wszystkie te prace nie 
noszą cech grafomaństwa... 

Giełda autorów w Berlinje — jak już 
wspomnieliśmy — spełnia doskonale swe 
zadania i ma najlepsze widoki na przy
szłość. 
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J ł i c do umierzenia. 
a przeeiei Branda. 
że w okresie letnim, podczas największych ogórków 

Kinoteatr „Cat i l lO" wyświetli czołowy szlagier 
sezonowy 

ft 

z Marcelą Albani i Igo Symem. 
Premjera tego arcyfilmu odbędzie się w dniach 

najbliższych. 

M A Ł P A 
jako aktor w niczem nic 

ustępuje człowiekowi. 
Bezpośredniością swej gtf 
i brzmieniem swej niezro
zumiałej mowy wywołuje 
wrażenie stokroć silniejsze, 
aniżelf gra najlepszego aktora 
Przekona nas o tem świetny 

film dźwiękowy. 

Olbrzymia upadłość włókiennicza w Niemczech 
Afera „Nordwolle" wywołała wielki popłoch w sferach •"•gAWJ^JS 
Dwai główni akcjonariusze, bracia Lahuzen zostali aresztowań1 

Berlin, w sierpniu, j łono na 30 milj. marek. Ogółem pasywaI ło na rynku włókienniczym Niemiec ca-
- n X l 

Odkładane wielokrotnie walne*zebra- wynoszą 238,1 milj. marek, aktywa zaś 
nie akcjonarjuszów gigantycznego kon- 138.8 milj. marek. 
cernu włókienniczego Niemiec „Nord- Ogłoszenie szczegółowych pozycyj bt: 
wolle", wyznaczone zostało ostateczni*. lansowych wywarło w kołach finanso-
na najbliższe dni i zapowiada eię wprost wych olbrzymie wrażenie. Przeciwko 
sensacyjnie. I osławionemu Danatbankowi, związane-

Dwaj główni akcjonarjusze i założy, j mu ściśle z operacjami kredytowemi 
ciele tego przedsiębiorstwa, ogarniające- J „Nordwolle" wysunięto szereg zarzutów, 
go 300.000 wrzecion o rocznej produkrji podkreślając, iż banki niemieckie z Da-
20 milj. kg., bracia Lahuzen zostali, jak \ natbankiem na czele, które tak hojnió wjadomo, uwięzieni, a podjęte wówczas 
śledztwo i złożenie w międzyczasie po
daniu o ogłoszenie upadłości dało sensa
cyjne wyniki, które bardzo głośnera e-
chem odbiły się w kołach finansowych 
zagranicy, przyczyniając się w dużej mie 
rze do kontrakcji kredytowej szeregu 
banków zagranicznych. 

Wyniki śledztwa trzymane były do, 
tąd w tajemnicy i niektóre tylko szcze
góły tej afery zostały ujawnione. Opie
czętowanie ksiąg i przeprowadzone na
stępnie na terenie zagranicznym docho
dzenia wykazały, iż jedno z przedsię
biorstw holenderskich stworzone przez 
braci Lahuzen, ,,Ultramare" od r. 1929 

udzielały kredytów upadłemu koncerno 
wi, nie mogły nie znać jego sytuacji i ry-
zykownychs nieliczących się z koniunk
turą gospodarczą, posunięć. Zwłaszcza 
ostro krytykowana jest fikcyjna tran-
zakcja akcjami „Nordwolle" na 15 milj. 
marek. Danatbank współdziałał przy 
przeprowadzaniu tej fikcjł, która przy
czyniła się do zwiększenia zadłużenia 
finansowego koncernu. Z tej fikcyjnef 
tranzakcji powstały straty w wysokości 
25 milj. marek, które ukryto w bilansie 
za rok 1929 przedsiębiorstwa holender-
skego „Ultramare". Tranzakcja ta miała 
na celu wydrenowanie z Niemiec poważ 
niejszych kapitałów, dla uniknięcia ob-

isys te ma tyczne fałszowało swe bilanse, {ciążenia podatkowego, które w Holandji 
W bilansach tych ukryto dochód w grani 
cach około 75 milj. marek. Olbrzymi kon 
cern zatrudniał 25.000 robotników i bon 
trałował kilkanaście wielkich przędzalń 
czesankowych przeważnie w Niemczech 
Północnych i Środkowych, szereg fabryk 
sukna, posiadających wszystkie działy 
produkcji, fabryki koronek, fabryki poń
czoch, pralnie wełny, fabryki mydła o-
raz huty żelazne. Pozatem prywatną 
własność braci Lahuzen stanowiły przed™ 

jest znacznie niższe, niż w Niemczech. 
Nie ulega żadnej wątpilwości, że cele, 
dla których utworzyli bracia Lahuzen 
swe przedsiębiorstwo holenderskie, oraz 
machinacje finansowe „Ultramare" były 
bankom niemieckim doskonale znane. 

Ujawnienie szczegółów śledztwa w a-
ferze „Nordwolle** jest poważnym ciosem 
dla niemieckiej polityki kredytowej, a sa 

ły szereg niezwykle ujemnych zjawisk 1 
komplikacyj. Tak więc jedno z przedsię
biorstw tego koncernu „ A l n w a " w 
Chemnitz rozpoczęło po załamaniu się 
„Nordwolle" rzucać w olbrzymich iloś
ciach swe towary na rynek po cenach, 
przekreślających wszelką kalkulację. W 
ciągu paru dni rzucono na rynek około 
pół miljona par pończoch, 60.000 pulowe 
rów i kamizelek oraz 70.000 par reform 
damskich. Wywołało to w kołach produ 
centów i kupców Saksonji kompletną 
panikę i spowodowało interwenqę zwiąż 
ku przemysłowców dzianych u ministra 
gospodarki Rzeszy. Do protestu tego 
przyłączyły się organizacje przemysłu i 
handlu włókienniczego, podkreślając, że 
sprzedaż towarów po cenach 70 proc. 
niższych od cen rynkowych, spowodowa 

cyj swe wystąpdenief a na ich ^ 
weszli przedstawiciele szeregu ̂ ^cif 
które przez dostarczenie nowych J * ^ , 
tów zamierzają umożliwić sanach 
dziej żywotnych przedsiębiorstw k° 
nu „Nordwolle". M$ 

Sanacja ta ma być przeprow* ^ 
przez daleko idącą racjonalzację J^< 
dukcji, zlikwidowanie szeregu p 
łów i uzyskanie płynnych kredytowe* 
dyty mają być dostarczone to $\i 
przez niektóre banki zagranicznaa ^ 
nowicie angielskie. Rząd niemie°K* x 
miast, w przeprowadzonych ĵ j 
czas prtraktacjach, nie okazał jje 
współdziałania przy sanacji . . N ^ ^ 
przez udział w akcji kredytowej r^fl 
sokości 50 milj. marek, co poczft 
projektowano. 

Banki niemieckie wyraziły z a S \ 
U dla przemysłu niemieckiego straty w] zgodę na raoratorjum w stosunkuJf^ i? 
wysokości 2 milj. marek. 

W międzyczase ceły szereg przedsię 
biorstw, pozostających w śejsłym związ
ku z ,,Nordwolle" zapoczątkował akcję, 
mającą na celu odłączenie się od tego 
koncernu i przeprowadzenie sanacji wła 
snemi siłami, W pierwszym rzędzie ak
cję taką podjęła tkalnia w Berlinie „To 
ga", a następnie przędzalnia czesanko
wa w MuLhuzie, dalej wymieniona ,,Ar-
lowa*\ przedsiębiorstwo czeskie koncer
nu w Neudeok oraz fabryka pończoch 
„Nowa". 

Przedstawiciele i mężowie zaufania 
braci Lahuzen w dyrekcjach i zarządach 
tych przedsiębiorstw zgłosili niezwłocz*. 
nic po ujawnieniu wszystkich machina-mo załamanie się tgoo olbrzyma wywoła 

^ TjMMBffeBgMHBSBBBHMUMBM 
siębiorstwa w Argentynie i Urugwaju, j n mg? _ ą*-^ ̂  • • B n i H 1 1 
nabyte przez nich „po cenach umiarko. | J B H Jjf^ B̂ ffl »5> fk. ,9 WH&i %JF %i\r \tJf 
wanych" w r. 1921 na podstawie fikcyj^ 
nego kupna. 

Zakończone obecnie śledztwo sądowe 
oraz prace biegłych ustaliły dokładne 
cyfry bilansowe przedsiębiorstwa, które 
przedstawiają się następująco: pasywa !j 
składają się z sum należnych 14 bankom ] j 
niemieckim w wysokości 116,4 milj. mk. m 
i 22 bankom zagranicznym w wysokościj £ 
41,7 milj. mk. Z tej sumy około 125 mjlj.l B 
marek nie posiada żadnego zabezpieczę-ja 
nia. Głównym dłużnikiem zagranicznym 2 
koncernu jest Aglja, następnie Holan- O 
dja i Szwajcarja. Długi * towarowe usta-i ̂ | 

if 
Biuro sprzedaży Koncernu rtROBIIR" 

Sprzedaż hurtowa wagonowo SfatóLfkiffifu z własnych 

Sprzedaż detaliczna (wozowo) węgla opalo-
tfl tourne uskutecznia się z bocznic przy ul. 
W C y j U PRZEJAZD 6 2 (obok Elektrowni) 
od 7 do 19 bez przerwy. 

Koksownie Koncernu „Robur": Wolfgang Golthard. Emma. Pokój oraz 1K kopalń, produ
kujących węgiel OPAŁOWY I DLA PRZEMYSŁU. 

Et zLUrr
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których przedsiębiorstw, co 1*1°°* ngCjj' 
przetrwanie najcięższego okresu * 0i|e'f 

Zebranie akcjonarjuszy „ N o ^ 
które odbędzie się w Bremie, t P£oflc*f' 
niewątpliwie decyzję likwidacji %%• 
nu, o ile w ostatnich dniach nie z a^flf l l* 
sadnicze zmiany w kierunku u Z ^ r i ^ 
wydatniejszych kredytów na Ae $\\ 
przedsiębiorstwa. Likwidacja n l 24t 

siała nastąpić zgodnie z paragraf gjf*' 
niemieckiego prawa hand loweg 0 ^^ ' 
U więcej nli połowy kapitału ̂ ^ y j ^ 
Jak wiadomo, cały kapitał 8 ^ 
przedsiębiorstwa zoslał zniszczmy ^ 
machinacje braci Lahuzen przY LJJJJÎ  
czesnem wytworzeniu s'ę luki J ̂  
wej w wysokości 140 miljonów ! ł l? r

t.rti % i 

Upadek „N^clwGlic 1' jest jeĝ ŷ  
skutków lekkomyślnej polityki ^ u c ^ / 
wej banków i dążenia do r 

przedsiębiorstwa, nieopurtego ^ a 

nych możliwościach rozwojowyc' 1^, 

PLUTOi 
PARCELACJA 
o d 50 w* z a i f l t g f r k w ^ d f i e t f ® w v 

Mitjscowo&ć letniskowai połozon* przy samym Lutomiersku, oddawna znana mieszkańcom 
Lodzi ze swych wybitnych zalet zdrowotnych, sucha, piaszczysta, Z glebą przepuszczalną, 
zalecana przez wielu lekarzy. Poczta, telegraf, telefon. 2 lekarzy, apteka Kasy Chorych 

na miejscu. Dojazd tramwajem do samego Lutomierska co pół godziny. ' 

foiw. LUTOHIERSi 
M i a s t o L a s 

•Lutomiersk-Leszków' i ,.LufomJersk"Danus> 
Wiadomość w Lutomiersku przy ul. Dąbrowskiego Nr. l. tel. 4. CodW«f l | l i" A\\ 

od 16-19. . . \\r 

i w i rody w Łodzi - Skład broni p. M. Nazdrowicza. ul. Zawadzka !• { c 

w godz. od 16—18. 
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C H L E B i W O D A . 
°jekt niemiecki upaństwowienia obrotu chlebem, Pr 

U f̂e chodzi tu o skargi na i p . t : pa-
^ , ' ^ k a r z y , z powodu niskiej zawar-
Vvil

 P l e r wiastków życiodajnych w ich 
k o !° r a c h » zamierzamy tutaj tylko zre-
R C doniosły projekt niemiecki, któ-
i^^realizowanie wywołałoby olbrzy-
' i i w z e w r ^ t w życiu gospodarczem i p 

? e m i u ż n i e s a m y c h Niemiec, 
i j j j i f t w ościennych, a może całej 

e t Europy. 

^.^ ismacl i niemieckich ukazały się 
< l t l l ° artykuły na temat 

?

 lltońst\vo\vienia obrotu chlebenh 

C ! N a ma pozostać tak jak dotąd w 

po 

VifcJ prywatnych, ale państwo zobo 
'%'n S ^ ° °dbioru rocznie pewneg 
Ma^j^tu zboża od poszczególnych 

to0r>— ziemskich. Kontyngentowa-
ann a ^ależnić bądź to od obszaru 

pod uprawę, bądź też od ja-
w /temi względnie od jakichś no 
% n dotąd niewypróbowanych fcryter-
W ^i-zalowych, otwierających ol-
k\ n c horyzonty dla polityki agrar-
rolfijp r°iekt J e s t forsowany przez sfery 
^iKfV d l a ' t e S 0 kładzie główny nacisk 

n i e pewnego niezmiennego po-
TC8 IAŁCEN

 zboża i to odrazu na sze~ 

^ ziarna zastałyby zamienione 

2 g 6 r y * w t e n s P ° s < i b zdobyte 
% z i a n ia zostałyby zamienione na 
w przedsiębiorstwach państwo-
W ' W z , g l < ? d n i e P r z € z państwo wyd-zier 
i t ^yeh.* Rozdział gotowego chleba 
% t a ' k ż c zracjonalizowaniu. Każdy 
l%lłel otrzymałby z a drobną ryczał-

%o0J>lałą c o d z i e m i e www Vorck 
z 

H T mi°bnie jak to jest już teraz 
(kj u > miastach, posiadających wodo-
%iL y ten sposób zapewnionoby mi-

jodków koniecznych dla pod-
î lec? l a ż y c i a wszystkim warstwom 

y r n 5 stłumiono'w zarodku moż-
^ a i L z b y t radykalnych wystąpień 

. ™ 1 opozycji. 

?3toa5ad»tenie sfinansowania nasuwa 
• tu r^zne trudności. Nie brak jednak 

Rysiowych projektów. Najbar-
*kt i, ate się odpowiadać zadaniu pro-
W , 5t

1CPujący, oparty na dokładnych 
%ł L a c« budżetowych Rzeszy: 50 pro-
hconp()W Powinny pokryć sumy po-

*czv * f u u ( l u s z l Ł bezrobocia (należy 
^wiście przedtem statystycznie 

zbadać, jaki procent zasiłków dla bezro
botnych zostaje obrócony na chleb, aby 
odpowiednią część ująć z pełnego fundu
szu. 

Procent ten jest w każdym razie 
wyższy niżby to się na pierwszy rzut 
oka wydawać mogło, bowiem konsump
cja chleba ludzi odżywianych gorzej 
jest stosunkowo znacznie wyższa od 
zapotrzebowania na chleb ludzi odżywia 
nych normalnie. Dalszych 30 procent 
dostarczyłyby wpływy ze socjalnej opla 
ty, resztę zaś pokrytoby z oszczędności 
w popieraniu rolnictwa etc, bo to stało
by się zupełnie zbędnem. 

Projekt piękny. Bezsprzecznie. Po
litycznie zupełnie zadawalający. Ale 
strona ekonomiczna? 

Wypowiadają się za nim wszystkie 
argumenty popierające socjalizację. Jed 
nakże upaństwowienie jednego działu ży 
cia gospodarczego to jeszcze nie socjali
zacja. Planowa gospodarka na terenie 
jednego tylko państwa w jednej tylko 
dziedzinie to zapewne postępek niezmier 
nie pożyteczny; ale nie wolno nam za
mykać oczu na jego wady. 

Przedewszystkiem umowa co do cen 
na dłuższy przeciąg czasu i obowiązek 
odbierania stałych kontyngentów zboża 
przy nadprodukcji zboża na całej kuli 
ziemskiej i stałej zniżce cen na rynku 
światowym musi doprowadzić do olbrzy 
mich strat 

Powtóre cały ten projekt ma rację 
bytu d'la ludności miejskiej, dla ośrod
ków przemysłowych. I tu nasuwa się 
jeszcze jedna analogja zaznaczona już 
w tytule, a niedostrzeżona przez ekono
mistów: podobnie jak spożycie wody 
można uregulować zaoomocą systemu 
opłat ryczałtowych i olbrzymich wodo
ciągów tylko w mieście, podobnie dzieje 
się i z chlebem. Włościanin wody ani 
chleba nie będzie kupował, nie będzie go 

kupował poprostu dłatego — bo ma go 
darmo. Prawda, w okolicach miast 
względnie tam, gdizie komunikacje są 
dość rozwinięte aby dostarczyć chleb 
po cenie ryczałtowej, kalkulującej się 
lepiej niż wypiek z własnych zapasów. 
Temsamem możemy agory dojść do 
wniosku że upaństwowienie obrotu chle
bem będzie niezupełne, że chleb nie znik 
nie z rynku, że zachowa jakąś wartość, 
od polityki gospodarczej państwa mało 
zależną. To odbije się z kolei na ren
towności obrotu, bo łącznie ze zniżką 
cen na rynku światowym i rynku wew
nętrznym, trzeba będzie obniżyć owe 
opłaty ryczałtowe także, płacąc nadal 
pełne ceny na poziomie z przed kilku 
lat za samo zboże. 

Powiadają na to: dobrze rozwinięta 
administracja potrafi temu zaradzić. To 
są tylko przeszkody techniczne. Kwest
ja techniki jest bowiem podział kraju 
na obszary objęte upaństwowieniem i 
takie, co powinny same sobie poradzić. 

Argument rzeczowy, Jecz nie powin
niśmy mieć złudzeń co do sprawności 
administracji, a upaństwowienie obrotu 
chlebem, bez upaństwowienia rolnictwa 
nie może dać żądanych rezultatów, tó 
zaś jest zupełnie niemożliwe w ramach 
ustroju kapitalistycznego. Dr. M. S, 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim 

rynku walutowym kurs dolaTa wynosił 
bez zmiany 9.02 w płaceniu, 9.04 w żą
daniu. Tendencja wybitnie spokojna. Po
daż materjalu dolarowego dostateczna. 
Obroty małe. Akcje i papiery w' zanie
dbaniu. 

ftolesfy w lipcu 
lc$tó\v n a s informują, w lipcu liczba pro-
\w , . w ^slowych w Łodzi uległa znac 

szeniu, bo o blisko 3.000.000 

Hi \ r]*) i esiącii tvm zaprotestowano wek-
I^J lowych za sume 9.014.048 oraz 25 

Giełda pieniężna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa-

lutowo-dewizowej w Warszawie tenden
cja dla dewiz była niejednolita. Zapo
trzebowanie na dolary gotówkowe w 
dalszym ciągu jest bardzo małe. Dola
rem gotówkowym obracano po kursie 
9.01. Wypłata telegraficzna na Nowy 
Jork 8.929. W obrotach prywatnych mar 
ką niemiecką obracano po kursie 212.10 
—212.25. Notowano dewizy: Amsterdam 
36.20, Londyn — 43.36, Nowy Jórtc — 
8-925. Paryż — 35.01, Praga — 26.44 i 
pół, Sztokholm — 238.85, Zurych 174.35. 
Wiedeń — 125.50, Medjolan — 46.72. 
W obrotach prywatnych dolary gotów
kowe — 9.02, rubel złoty —4.93, rubel 
srebrny — 1.47, bilon 0.72, czerwoniec 
— 3.15. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym sytuacja 
bez zmian, przy więkęszem zaintereso
waniu jedynie dla akcyj Warsz. Tow. 
Fabryk Cukru. Obroty naogół bardzo 
małe za wyjątkiem akcyj Banku Pol
skiego, któremi dokonywano większych 
tranzakcyj. Notowano: Bank Polski 114 
i pół — 114, Cukier — 23 i pół, Lllpo-
py — 12 i pół. 

PAPIERY PROCENTOWE. W dzia
le państwowych papierów procentowych 
mocniejsza byał pożyczka inwestycyj
na, natomiast dla prywatnych papierów 
lokacyjnych tendencja była słaba przy 
obrotach małych. 3 proc. pożyczka bu
dowlana 33 i pól — 3375 — 33, 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna zwykła — 83.50, 
5 proc. pożyczka konwersyjua 44.50 *— 
44.25, 6 proc pożyczka dolarowa 69.50 
—70, 7 proc. pożyczka stablliz.—69.50, 
10 proc. poż. kolejowa — 104, 8 proc 
obligacje budowlane Banku Oosp. Kra
jowego — 93, 8 proc. listy zastawne 
przemysłu polskiego 74—74.50, 4 i pół 

ŚWIATOWY ZAPAS ZŁOTA 12 M I L - : się z ekspertów, współpracujących z Biu. p r 0 C ( | i s t y z i e T nskic 48.50—48.25, 5 proc 
JARDÓW DOLARÓW. I rem Pracy w dziedzinie medycyny prze- i j s t y im. sfc Warszawy 54.50—54.25, 

Rezerwy złotowe Stanów Zjednoczo-! myślowej. * 8 proc m. st. Warszawy 60.25—69.50, 
nych A.P. wynoszą według najnowszego) Na ostatnjem posiedzeniu Komitetu 8 proc. m. Częstochowy — 60.50, 8 proc' 
szacowania 4950 milionów dolarów, Fran pod przewodnictwem dr. Glibcrta (Bel- m. Lodzi — 66, 10 proc m Siedlec—71 
cji 2300 milj. doi. a Anglji tylko 650 milj. jjja) i przy udziale delegatów w iek kra. Drobne tranzakcje a nienotówane: 5 pro-
doi. Te trzy tylko kraje posiadają dwie jów odczytano referaty o chorobach prze centowa poż. dolarowa 48.15—48 8 p n r 

Ani grosza kredytu 
bez zasiatfnięcia informacji w Biurze MIIIIIINN NNRNIITRTIINIU 
Największe w Łodzi Biuro InformacJ 
kredytowych — 1500 własnych kores

pondentów w lcra!u i zagranicą 
ŚRÓDMIEJSKA Nr. 20 (Ccgielniana 15) 

tel. 129-30. 

Wiadomości gospodarcze. 

^ ' ^ g r a n i c z n y c h na 151.326 zł., pod 
$li [ w y w maju cyfra protestów wek 
W ^ w y c h wyniosła zaledwie 26-493 
«I J:* 1* sume 6. 194.408 oraz 24-ch wek-

granicznych na 19.253 zł. 
liesiąc lipiec jest jed-

w płatności weksli pól-
tem też należy sobie tłuma-

?V» Yiadomo, miesiąc 

^Zwickszenie protestów wekslowych. 
N>ror«*i ł y i11 okręgu sądowym łódzkim 
Sfery ano w ltocu 36.938 weksli 

trzecie całego światowego zapasu złota, 
który szacują na 12 mlijardów dolarów. 

DUŻA UPADŁOŚĆ W ALZACJI. 
Po załamaniu się potężnego koncer

nu Kuhlmana w Alzacji, obecnie drugie 
wielkie przedsiębiorstwo w Milhuzic za
wiesiło wypłaty. Przedsiębiorstwem tem 
jest Societe Alsacjenne de Blanc et 
Impression Gros Roman, którego kapitał 
wynosi 35 milj. Irs. Drobni akcjonariusze 
zarzucają władzom przedsiębiorstwa, że 
przez niewłaściwą polityce produkcyjną 
spowodowały utratę 75 proc. kapitału 
akcyjnego- Wniesiono przez firmę poda
nie do sądu podkreśla, ie jedną z gł)W-
nych przyczyn załamania się przedsię
biorstwa były bankructwa szeregu od
biorców. 

HIGJENA W PRZEMYŚLE. 
W dniach 30.7. — 1. 8. odbyło się w 

myełowych: morówce, niebezpiecznej j m^LuWina"— ~60.5o"~ 6" 
przy paleniu kości, rogów i kopyt zwie-1 Warszawy VI I I i IX em. — 45 
rzęcych, oraz ołowicy, powstającej przy 
topieniu proszku emalji ołowianej. W 
sprawie obydwu chorób uchwalono roz
pisanie ankiety i przesłanie odpowied
nich rezolucyj do rządów wszystkich 
państw. 

proc. oblig. m. 

Giełda zbożowa. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo-

żowo-towarowej w Warszawie obroty 

RKEDYTY GIEŁDOWE W STANACH ISŁSJ 
ZJEDNOCZONYCH. Notowano za 100 kg. parytet wagon 

Warszawa: żyto 1775—19, pszenica sta-
w ^ N sprawozdania nowojorskiego: ra 21.50—22.50, pszenica nowa 21.50— 

Federal Reserve Banku stan kredytów 22.50, owies jednolity stary 25.50—26 
giełdowych wynosił na dzień 29 lipca b. owies zbierany stary 22—23, owies no-
r. 1930 milj. doi., wobec 1416 milj. na 22 wy 22—23, jęczmień ozimy nowy 19— 
hpca b.r., a 3228 milj. doi. w dniu 30 Up-|20, jęczmień browarny — bez obrotu 
ca 1930. Z powyższej kwoty przypadało mąka pszenna luksusowa 45—55 mąka 
na nowojorskie akcyjne banki związko. j pszenna 4/0 40—45, mąka żytnia wedłue 
we 1002 milj doi. (1033 milj. względnie; typu przepisowego 36—38, otręby pszen 

^ ' . yc i i na 9.779.486 zł. a w czerwcu: Międzynarodowem Biurze Pracy w Gene 
5?47r V Ck s ' - w walucie krajowej na wie zgromadzenie członków Komitetu 

\ 7 L i wyżej podane ilości wek-! Higjeny Przemysłowej. Komitet składa 
H ' - V stn^ u l u c i c obcuj, któte wyłącznie są 

1669 milj. dlo.), prowincjonalne akcyjne 
banki związkowe 219 milj. doi. (215 
względnie 745 milj. doi.), a wszystkie in-
le banki 169 milj. doi. (na 22 Hpca br. 
168 milj, doi-, a na 30 lipca ub. r. 814 
milj. doi. 

m n ^ tylko w Łodzi. 

h ^ 0 w ? ź n i e od powyższych danych 
11 n i n.^i1 wykupiono przed sporządze-
Msi f^ te t ł tu w Łod-zi, w lipcu 10.835 

wJP, 2.559.883 zł., a w czerwcu 

w ^ w u j ą c liczbę zaprotestowa-
P*WJ w m a l ' u ' Podkreślić należy 
\ ^ Cze n i ą c ą s i c l i c z b c w e k s l i w m i > e ' 
r n ° w t W c i , ł ^ ^y * w m a ^ zaprotesto-
^ H o ^ ^ z i 25.651 weksli krajowych 
I? 6 Ł?5OS ( W Q*ty™zaś okrQffU 29-159 

c 1 tia / r 7* ł ł^ ! 2 4 w e k s ' ! zagranicz-
A i e ' -G-337 z ł M a wykrpiono w tym 

^ \\rl?^ sporządzeniem protestu 
weksli na 2.662.044 zl 

O s t r z e ż e n i e . 
Ponieważ stwierdziliśmy, że sprzedaje się koks gorszego gatunku jako 

K O K S G Ó R N O Ś L Ą S K I Z K O K S O W N I „ K N U R Ó W " , 
nadają y się specjalnie do centralnego ogrzewania, przeto uprzejmie pro
simy naszą P.T. Klijentelę, aby przy zapotrzebowaniu z wvmienionej ko
ksowni koksu do centralnego ogrzewania zwracała się bezpośrednio do nas. 

Z poważaniem 
„WĘGLOBLOK" Spó łka Akcyjna 

1 n i * • 1 • • M M Oddział w Łodzi. Biuro przy ul . Piotrkowskiej 102. 
BoaiiJca władną przy ul. ZagaJnlkoweJ róg Przejazdu, te l . 185-30. 

ne szale 15—15.50, otręby średnie 13~50 
14, otręby żytnie 12—12.25. 

NOTOWANIA BAWEŁNY, 
Liverpool, 6 sierpnia. Bawełna amerykań

ska — zamknięcie: 6ieipl«ń 4.25, wrzesień 4 29, 
październik 4 32, listopad 4.37, styczeń 4.41, lu
ty 4.45. marzec 4.49, kwiecień 4 53, maij 4,57, 
czerwiec 4.60. liipec 4 63. 

Liverpool, 6 s-.oripma. Bawełna egirpska — 
zamknięcie: wrzesień 6.25, paidziemik 666, *ly-
czeń 6.77. marzec 693, maj 7.14, Upiec 1.20. 

|Loco (i 70. 
Aleksandria, 6 sierpnia. .BaweJna c#:ip*ka — 

zamlknięde S^kclland:«: listopaKl 13.04, styczeń 
13.43, marzec 13.75, mai 14.14 AsUmouni: «er-

jpień 8^2, pazdz:erniik 8.91, grudzień 9 21, luty 
'9,48, kwiecień 9.73, czerwiec 9 % 

Nowy Jork, 6 sienpnia. Bawełna aroerykań-
jiska — zamkniecie: Lcco 7.95, Kontrakty pol: 
>'październik 8.03, l*slo?ad 8.15, grudzień 8 26. 

styczeń 8 3&. luty 8.46, marzec 8.56, kwiecień 
8.64, nui 8 73, lipiec 8.86. 

| Nowy Orlean, 6 siem>nia Bawełna 04»ery-
kańska — zamkndęcic: październik 8.05, grudzień 

|8.25, maj 8.74, litoiec 8.85 
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D o k t ó r 

r Kl ingę 
SPEC. CHÓR. WENERYCZNYCH. 

SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 
A n d r z e i a X . Tel. 1 3 2 - 2 8 

Przyjmuje od 9—11 I 5—8. 
w niedziele i święta od 10—12 

Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 

D O K T Ó R 

Tylko z l-ei ręki zakupujcie opal.. 
W Ę G I E I 

bezpoirednlo z Kop. „KAZIMIERZ" I „JULJUSZ" 
KOKS 

bezpośrednio „GOTTHARD" I „WOLFGANG" 
dla centralnych ogrzewań 
dla Młynów I celów kowalskich 

, Karwlńskl dla celów odlewniczych 

z ^ T r a ^ Atiramowicz i Wodiisławshi ̂ c a ^ w o . j r a ' ^ f,?.*. 

FI 
N 

H. Wołkowyskibiowsl 
"egielniana N 9 
Powrócił. 

Cegielnia na N?A9

PL^ 
P o w r ó c i ł . 

Specjalista chorób 
telefon 216-90 skórnych, wene 

Specjalista chorób skórnych I wencrycz P
5?""¥*,

ł

'
 1 m

. °" 
nych. Elcktroterapja, Leczenie l a i n p a / * °

p

.
 C l

°
w y

<
h

" 
kwarcowa '"•.Leczenie światłem: 

Przyjmuje od g. 8 -2 przed p. i od 5 - D E I ° T J F H 1 " , " 1 ' 
9, w niedziele i święta od godz. 9—1. K oentgona i lam 

Dla pań oddzielna poczekalnia. „ p ą . k w a r c o w A r 
• ———— Przyimuie oa 8.30 

do 10,30 rano. od 1 
do 2.30 pp.. od 6 
do 8.30 w., w nie-
dziele i święta od 

a k u s z e r g i n e k o l o g 10—i. du P * ń 0 d 
11-go Listopada 19 (Konstantynowska) dzielna poczekalnia 
Tel. 223-34. przyjmuje od 4—7 po pot. " 

od 1 do_2 w Lecznicy „POMOC" 

Dr. med. 

M. ROZENTAL 

Aleksandrowska 1. 

DR. MED. 

Felicja ROŻEN 
choroby dzieci 

P O W R Ó C I Ł A 
Śródmiejska Nr. 31, telefon 169-59. 
Przyjmuje od 12—1 I od 5—6-eJ. 

Dr. M. LERHER 
chor. dzieci 

P O W R Ó C I Ł . 
Zachodnia 64, Telefon 113-09. 

Przyjmuje od 3—5-ej. 

OL I Pinczewsha 
Położnictwo, choroby kobiece 

GDAŃSKA 57, I piętro, telefon 108-01 
Przyjmuje od 4-ej do 6-ej. 

Dr. med. 

SOMNER 
ul. 6-go Sieronia 1 

telefon 220-26. 
Chor. skórne, dróg 
^oczowych, wene* 

ryczne i kobiece. 
Przyjm. od 9 do 12 

i od 5 do 9 w. 
W niedziele i świę

ta od 10-12. 
Oddzielna poczekał 
nia dla pań, lampa 

kwarcowa. 

O G Ł O S Z E N I E . 
Scdizla Komisarz nadzorowanej firmy „Dub-

son i Feiabeng*' przy ul. Piotrkowskiej Nr 71, 

Do akt. Nr. E. 1046 1931 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- larza. 
dzi, LEONARD NABOROWSKI, za- FOTEL dentystyczny kupie. 

SPRZEDAM sypialnie, z drzewa Ą 
!wego. Wiadom.: Lutomierska & \ 

dzi, LEONARD NABOROWSKI, za- FOTEL dentystyczny kuP&.J^tó 
mieszkały w Łodzi, przy ul. Główne] rym stanie. Sz. Szwarc, riis" ; 
Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C n r , 72. „ 
ogłasza, że w dniu 19 sierpnia 1931 r. S K L E P b i a w a t n y w Wtocla^u : 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy Drosperujacy sprzedam, P°*° poi 
Senatorskiej Nr. 29 odbędzie się spfze dział majątkowy Oferty do adnt *j 
daż z przetargu publicznego ruchomo sklen*' 
ści, należących do Masy Upadłości m » c W „ damskie "óbû c^S|H 
firmy „Przemysł Dziany 1 Jedwabny UBIORY pj 
Sp. Akc." i składających się z samo- try na wyplatc. FiotrKOw* 
chodu pół ciężarowego marki „Ford" wclscie. I Pietro. 
Kl — V R\ ' 

położony w Łodzt przy ul. Naftowej 
Nr. 5 zdatny na skład nafty i t. p. do 
wynajęcia na korzystnych warunkach 
Wiadomość: w firmie I I Z. Pacanów 

ski i syn w Piotrkowie. 

Dr. med. 

Niewiażski 
specjalista cho

rób skórnych 
wenerycznych 
i moczoplciowych 

elcktroterapja, 
diatermia 

ul. Andrzeja 5 
Tel. 159-40 

Przyjmuje od 8—11. 
od 5—9, w niedzie

le i święta od 9 — 1 
Oddzielna pocze
kania dla pań, 

. 0 J J - - . - —w»vnoil 

podaje do wiadomości, że zgadnie z paragrafem 
50 Ro«porxajclizeniia Prez Rzeczytpofiipoliłej z dana 
23 grudnia 1927 r. (Dz. Ust Nr. 3/28), termin 
ogólnego zebrania (powyższej firmy wyznaczony 
z osi al na dzień 26 sierpnia 1931 roku o godzi
nie 10-e-j w saii III Wyiłzuahi Handlowego Sądu 
O k r ągo w ego w Łodzi przy ul Plac Dąbra w-
łdkego Nr. 5 

Udział w ogólncni zgromadzeniu mogą wziąć 
wszyscy wierzyciele, wpisani na li*tę przez nad
zorcę sądowego. Porządek dz.cnny obejmuje: 
1) «iprawozdanve nadzorcy sądowego, 2) odczy
tanie proipozycyi układowych, 3) głosowanie nad 
propozycjami układowerai Wierzyciele, któray-
by nic mogli przybyć na ogólne zgromadzenie, 
mogą pnzeslać swe glosy na piśmie, jednakżo 
podpis na lakiem piśmie winien być poświad
czony urzędowo, 

Sędzta Komisarz: 
JÓZEF JABLKOWSKI, 

Sędzia Handlowy 
Nadzorca: R.EPSZTEIN. 

Ważne dla Pań! i 
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz, Kl. == 

Iż długoletni pracownik damski firmy Jan Du- |=| 
dziak, Piotrkowska Nr, 4, p Walerian oraz p. == 
Tyszel b pracownik salonu damskiego, Polu- = 
dniowa Nr, 12 pracują w moim ipierw-aorzędnym == 
zakładzie fryzjerskim ZIELONA Nr 5. Teleł- == 
fon 185-28 Polecamy się nadal łaskawej parnie.- == 
ci Sz. Pań 

Z poważaniem J.SAFJAN. 

Nr. Ł. D. 799 oszacowanych na sumę •zl 1000. 
Łódź, dnia 1 sierpnia 1931 r. 

Komornik: Leonard Naborowski. 
L o k a l e 3 

|Do akt. ̂  1JS8 1159 I 1160 1931 r. P O K 0 j umeblowany z nlekJjjS 
ifnmnrniif cf»P P i Ci V c e m wejściem do wynajęcia. WJj 

lrf.< i ł - n N A D r ? I t t S , * Ł o ' 37. m. 8. Obejrzeć od 9 - 4 j J ^ 
|d». LEONARD NABOROWbKI. jr.a- p 0 K Ó J u m e b l o w a n y z ^ d d j % 

Wólczańska , 

3eW§ 
mieszkały w Łodzi, przy ul. Olównej F ° K | ? J "rneblowan: 
Nr. 17. na zasadzie art. 1030 U. P. C. w

ł

e ,

I

S c i e m °t zarMl 

oglaiza, że w dniu 19 sierpnia 1931 r. 0 P' m ' 
od "godz.lO T^v'l^wzi'^ ™B* S?e5ddaSlay Z ^ U 
Nowo-Zarzewskiej nr. 31 odbędzie się po<*J 
sprzedaż z przetargu publicznego ru- ̂  S „„ „m K U : s l J U U a 

chomości, należących do Karola i A l - , ^ j g g L A

P ° • óSS^JSff 
my małż. Herman 1 składających ^MIESZKANIA w; starych don>u btdię 
z 2-ch maszyn, do robienia taśmy do 
pakowania 1 taśmy do pakowania o-
szacowanych na sumę zł. 2200. 

Łódź, dnia 27 lipca 1931 r. 
Komornik: Leonard Naborowski. 

we, handlowe, fabryczne, SOTfófit! 
koje z klatki schodowej. urnebî p0, 

domy, wille, place poleca BiuI?ni 
ruc t iA l . Kościuszki 27. tej- ^ 

Do akt. Nr. E. 1173 1931 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, LEONARD NABOROWSKI, * a . | & ^ o 

et? POKÓJ umeblowany dla jcdnci :arj 
by, Izrael, do wynajęcia. Ceffic 

17, front, III p. m. 7. 

Nie czyńcie eksperymentów 
ze zdrowiem! 

Nie dajcie się na nic innego rzeJ 
komo równie dobrego* namówić 

..O 8L E A'* 

i-uwnAM/ nrtuunu w jm , za"iłazienka do wynajęcia bez
 0li: 

mieszkały w Łodzi, przy ul. Glównejw Wólczańska 23, godz. 
(Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C . ' = = = = = = ^ = = — 
'ogłasza, że w dniu 18 sierpnia 1931 r. ̂ il***"""***""*̂ "̂ ^™ 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy • P n s a d u 
Brzozowej nr. 13 i Piotrkowskiej 50,1 J 

odbędzie się sprzedaż z przetargu pub |BjBpjflpjBBjHaHHHH__ 
licznego ruchomości, należących do'. . nn^ * ^ ^ . „ . n , . Av«Ao^ 
Chila Majera Goldringa 1 składają- LEKAJ^A-dentystka, dvp£J ̂  
cych się z trzydzieści siedem sztuk Po ;iadaWa k.lkdetnią P^JJe * 
towaru białego bawełnianego, osiem-kuję posady w Łodzi, ewentua d 0 « 
dziesiąt pięć paczek przędzy, białej PobHiu. Oferty sub. „Lekark* f 
bawełnianej 1 pięćdziesiąt sztuk ryp-|P" D l l k i-
su wełnianego, w różnych kolorach INTELIGENTNE małżeństwo * ..j* 

letnim synkiem ' poszukuje siu" $fi't 
ąpodynii na wyjazd do BrzetŴ  oszacowanych na sumę zł. 8300. 

Łódź, dnia 28 lipca 1931 r. 
Komornik: Leonard NaborowsklJdzi najchętniej osoba o skromn^ie 

maganiach, szukająca spokoju-
jąca opiekować się dzieckiem- M 
cerować, i t. d. Koniecznie i*!*:.^ 
1 Zgło,s»enia. A. Waieberń, ^ 

PRYWATNE 

Nr. E. 565 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego II re 
wiru egzekucyjnego powiatu łódzkie- k/Łodzi, ul. Sienkiewicza 9 
go PIOTR PILICHOWSKI, zamiesz
kały w m. Łodzi, przy ul. Zielonej 63 
na zasadzie art. 1030 Post. Cyw. po- IM-..!., I u«»r«ł«/%u/2l 
da]c do wiadomości publiczne], że w j | « » U K « l w y e n u w 

to marka wypróbowana w ciągu dniu 19 sierpnia 1931 r. o godzinie 10 t 

.dziesiątków lat. |rano w gm. Bruss, we wsi Stare-Ro- ^Tt^^^^^^^^TuT^t^r^ti^ & 
Także antyseptycznie spreparowane kicie odbędzie sie licytacją ruchomo- MADEMOłSELLE MARIE e"f-utt* L 

1 ści należących dó Zakładów Przemys Irancals allemand, TraUS m 
Iłowych Józefa Kluki 1 składających 2r 1 P- f r - -tSTł^' 

i 
Dr. med Heller 

chor. skórne 
i weneryczne 
NAWROT 2 
T e l . 179 -80 . 

przyjm. do 10 rano 
i od 4 - 8 

oraz wszelkie prace i porady dla milo- d j a p a n t p P c . 0d4-5 
śników fntotrrafji. Iw niedz.od 11-2 pp. 

o zażądanie bezpłatnego,. — 

ZDJĘCIE UDAŁO SIĘ!!! 
Bo zostało wywołane i odbite w pra
cowni robót amatorskich firmy 

,A. B. C., PRZEJAZD 1, TEL. 219-91 
Wysoce artystyczne powiększenia 

az wszelkie pra^ « ™» 
śników fotografjt. 

Prosimy 
cennika. 

MAGA MASZYNOWA 
CODZIENNIE SWIEżA 

matowa. Zacierki jajeczne 

Dr. med. 

Choroby skórne 
weneryczne, lecze
nie diatermią dja-
termokoagulacją o-
raz lampa kwarc, 
MONIUSZKI 5 

te l . 170—60. 
Przyjmuje od 11 

— ipo 1 pp- i od 5 — 8 
Wydaje śn iadan ia i kolacje 

|w niedzielę od 11 
mleczne oraz O B I A D Y jarsk ie j do i po pol, 

SUCHARKI KARLSBADSKICH 
oraz wszelkie wyroby cukiernicze 

S O M F L N. WEINBERGA 
Piotrkowska 38 , tel . 143-82. 

P F L F I F I T N U / I F I F | F A P C | F | F S ' * " k M ^ na wyższe u c z e n i 

• WWW I U f f IL ł-L.IAMI\ JOAlU dziestu tysięcy cegły palonej ręcznej emskie i belgijskie z maturą 

M ^ — - :i maszynowej. OSZacowanvch na sn. łatwia łs7vhWn Mice Marv. 
Zielona 6. 

T E L E F O N : 

12-333 
i maszynowej; oswcowańych i*Ś7i* l«Wia T

s

^ " £ 7 ^ 
me 600 zł Nr. 2. I p. front, ou 5—». 
I Spis rzeczy I szacunek takowych ZNAJOMOŚĆ obcych fc«yk°X "]J 
przejrzany być mpże w dniu licytacji gwarancja lepszej Przysz ło 5 ^ v 

Lódż, dnia 6 sierpnia 1931 r. rozporządzających swym cz^v)}^fr 
Komornik: Piotr Plllchowskl. darzą sic okazja szybkiego wy 5pc 

- ; s i e franc, angiel., wlosk. u d^ 
jalną - nowoczesną. Wiadotn. 
zorczyni, Zamenhofa 16. 

Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich wypadkach N r . E 1043 1931 r 
nagłych o każdej porze dnia i nocy. Lekarska pomoc aku-! * * OGŁOSZENIE 

szeryjno-jjinekolośiczna. J Komornik Sądu Grodzkiego II re-
*^ wiru egzekucyjnego powiatu łódzkie-
" co PIOTR PILICHOWSKI, zamiesz

kały w m. Łodzi, przy ul. Zielonej 63 
na zasadzie art. 1030 Post. Cyw. po Pensjonat „TEODORY r R o z m a i t e 

WILLA p. SZWAJCERA, . 
matyczna Teodory. Najpiękniejsza 

i stacja Łask. miejscowość k i l -^ a ! c ,d

c° wiadomości publicznej, że w ' NRF&Z 
Gejsza okolica, suche lasy. uro d m u 2 5 sierpnia 1931 r. o godz. 10 ra- CENTRALA detektywów;tfP«ffiy(-t 

cza plaża i woda. tryskające źródło, słoneczne pokoje, wy- 1 1 0 w e m ' Radogoszcz, we wsi Żabie-«Argus , Zamenhofa 6. W y ^ ^ o 1 3 

borowa kuchnia. — Na miejscu kąpiel rzeczno-iródlana ; n l e c » °dbedsie się licytacja ruchomo- formacje, obserwacje. Kierown'L 

Informacje u Chmielnickich. Piotrkowska Nr. 64. tel. 180-7j', !ści "leżących do Olgi. i Ferdynanda chowe. Dyskrecja zapewniona* 
o-pł- Ceny przysteone m a l ż ' *-

a n

£
c

» * składających się z 3-ch dziękowania pisemne. Kontakt 
krów; jedna czamo-graniasta i dwu narodowy 

Do akt. Nr. E. 1280 1931 r, 
• OGŁOSZENIE 

Code V-łe wydanie 

burych, oszacowanych na sumę CioO PIENSJONAT R. Bryszowej, ^ t ° \ 

zl 

ii D o k t ó r Z. H. 55/30. " 
OGŁOSZENIE, 

Wydział Handlowy Sądu Okrcgo 
wego w Sosnowcu na zasadzie a 
11 Rozporządzenia Prezydenta Rze 
c/.\ pospolitej Polskie! z dnia 23 grud Specjalista cho 
ULA 1927 r. o zapobieganiu upadłości rób skórnych 
(I)z. Ust. Nr. 3/28 poz. 20) ogłasza, że 
decyzją Sqdu z dnia 31 lipca 1931 r. 
zostało przedłużone firmie „Ludwik _ . 
Iuikielsztein" w Sosnowcu, ul. Mod-

 P L O T ,)Y?q?
 9 9 

rzejowska nr. 17, odroczenia wypłat l e 1 , 1 4 4 * 9 2 

NA okres dalszych trzech miesięcy, t.1 powróc i ł , 
i. do dnia 16 października 1931 r. Przyjmuje od 8—9 

Sosnowice, dnia 5 sierpnia 1931 r. rano; od 3—6 ppł. 
Przewodniczący: | i od 8 - 9 wiecz, 

(Podpis nieczytelny). 
Sekretarz: 

(Podpis nieczytelny). 

A * BS* C < r> J \t . J . I V *̂"7'I* T 1 1ŁVV"'' 1 **«VUIICR ITINUWYCIL MICJSCU 1UD 100-47. ̂ -^rW Code V-te wydanie Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-prze rżany być może w dniu licvtacii " i l m « ;—iTsai*0 u 
wzgl. Bentleys Code dzi, LEON WASOWSKI, zamieszkały. Łódź, dnia 3 sierpnia 1931 ^ ; A U T ^ R E M 0 ^ V L w r a j m U V a r Z ^ ' f Kod7.i. nrłv 1.1 Wnr,.łntvîQ Mr in ^X^^T^zrl&^.TLr\ ciężarowe. Łódź, Nowo- Z3fŁ 

Spis rzeczy i szacunek 
Góra, willa Krenicera, wiadomo 

takowych miejscu lub 156-47. 

. K U N I E 
Dzwonić 180-59, 

* • — _ • • • ' • »W I . - 4 \ «| . . . . . . . . 1 1, , 4 , V 

,w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10 
,na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza 
że w dniu 17 sierpnia 1931 r. od godz. 
1̂0 rano w Łodzi przy ul. Piłsudskiego 

'Nr. 74 odbędzie się sprzedaż z prze-

Komornik: Piotr Plllchowsk" ^ e f o T l W ^ 

Kupno I s p r z e d a ż 
O S I I 11 9 t a r £ U Publicznego ruchomości, należą . 

• U I I l i Bi c y c h d o A b r « i m ; t Gotthelfa i składają- c o o , ^ ^ ^ ^ ^ i ^ ^ 
Ł HBI II ••cych się z 30 paczek przędzy białej, P K ZEDAM bud̂ kę, dobry punkt, d 
d o d z i e c k a 
natychmiast poszu-

cych się z 30 paczek przędzy białej; " " ^ A j n onokę, dobry punkt, dwa 
oszacowanej na sumę zł. 650.— damskie siodła, pies-wilk. Wiadomość 

Anny 12 w budce. 

PANA E. proszę podać swój
 a .„A 

Z a g u b i o n e doku" 1 ' 

kiwana. Oferty sub. Do akt. Nr. E. 1277 1931 r 
„Dziecko 101" w| OGŁOSZENIE 
adm 

Łódź, dnia 27 lipca 1931 r. 
Komornik: L .WĄSOWSKI. 4-LAMPOWY radjoodbiornik z głoś- w ^ L ^ u TECLAF Elza zgubiła paszpoft 

nikiem sprzedam. Oferty pod „Radjo" 
do Republiki. * " " ł V Ł ł " , ^ BERYSZ Jerozolimski, 

„Republiki". Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- SPRZEDAM nianinn w dohrvm cŁ 2> z a K u b i I weksel Nr. 1 
dzi. LEON WĄSOWSKI. zamieszkały „ie niedrogo Dzwonić7lJSodi \vl 30 września 1931 r' 

• # • ,w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10; od dZlll «uli,uu n - 9 - 1 Akc. Hu™ WiiifUnn M̂CPI ten 

Piramofa 
2, zagubił weksel Nr. 1170 na w\0i> 
Pł. 30 września 1931 r. ^sXLn u"1 

Akc. Hugo Wulffson. Weksel 

zl 2000 | A 

>, niedziela U—Z. ważnia się. 
„a zasad'Zic'"art;i030 U. P. C. Mława s K L E p * 2-ma po-koia^i i kuehałą x z ^ m Q m w e k s e , „ 
że w dniu 17 sierpnia 1931 r. oa goaz. p o w o d u ^ y j a z d u zaraz do sprzedania. B t l l w i c n i a Kwziimienra PaUcr*' tw 
10 rano w Łodzi przy ul. N " ™ ^ ' " Wiadomość: Wólczańska 137 w sk le - r W a r s z a w i e , Leszno 98. n» r * 
cza Nr. 58, odbędzie sit; sprzeda* z , • ? „Elektrobudowa, S. A. w et?t. 

Łódź, dnia 27 lipca 1931 r. Cego w Rudzie •pWiani"ćkieT"nV"w^ I-«^awy znalazca 
Komornik: L ' .WĄSOWSKI. cTwa nr 37. Graf! 1 ^ 1 ^ k f f l P 

., — . — __ • »T "i.iu\IIIIIIIMI 
Redakcla I Adm. Plolrkowska 49. Oodz. przyjęć Redakcji 6-7 po poł. Tcl. Ad.n. 132.14.,,Tel Red. 127-24. 136-43. 136.41. 189-00. Tłocznia: 180-80. Konto P. K. O. ..Wyd. K«Pub«W 

Prenumerala ..ll.Republiki" 
wynosi w Łodzi 4.00 

od 1 lutego 1931 roku 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
towa w kraju zł. 5,50, zagranica zl. 10. „Exprcss* 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłoszenia: u ^ i w ^ p : l i g r ' z a w ! c r s z m i . l m e t r o w y (na stronie 10-szpalt) 
wa c^t?S I E :. ' ?° z a w ! e r s z m | i m ^rowy. (na stronie 4-szpaltJ 
NHKPnmrf 1 5n 2 3 TQrSZ ^ l , i m e t r ^ ; ( n a stronie 4-szpalt.) 

, * • N^KROLOuI: 40 gr- za wiersz milimetrowy (na str. 4»szd ) Zarccz 
i zaślub, po tekście 10 zl Z a mieisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe ó So nroc 
zagraniczne o 100 oroc drożej. Zą terminowy druk" BCŁOLCRT AdniinWa^a NYE odpowiada' 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr - Najmniejsze z! Ł .50 poszuk. oracy 
10 groszy najmnleisze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł P C V 

duszne reklamacje beda uwzsieclniane. jn.* 
v/niesione beda najpóźniej w' ciąg" ]t 
od ukazania sie pierwszego oz\o*ztn: [iPv 

niezwłocznie po ukazaniu sie drugiej * , e 

ogłoszenia tej samej treści co s

f r Ą ; 
Omyłki, które zasadniczo sie zmienia'"..^1' 
ogłoszenia, nic upoważniają do zadania.; 

zapłaty łub powtórzenia ozU^et!2^f 
l ic t^n „Republika", Sp. z ogn odp. i redaktor odo^w Wacław Smólski. W,druk. ..ReDub!iki'\ so. z ogr. odp. w Kod . ! . P)»xr 


